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Wychodzi codziennie. 


Przedpłata wynosi: wu Lwowie rocznie 18 słr. — 
półrocznie 9 złr. — kwartalnie 4 ułr. 50 et. — 
miesięcznie 1 ułr. 50 et. 


przesyłką pocztową w Państwie Austrjackiem: 
rocznie 22 vlr. — półrocznie 11 słr. — kwarta: 
nie 5 słr. 50 ct. — miesięcznie l złr. 85 ct. 


Z przesyłką pocztową za granicę: do całych Niemiec 
racznia 16 talarów 20 srg., kwartalnie 4 ta. 
5 srg.— do Francji i Anglji rocznie 108 frauków 
kwartalnie 27 franków — do Belgii, Włoch 
Śzwajcarji rocznie 80 fr., kwartślnie 20 tr. 


Numer pojedyńczy Kosztnje 8 ct 


Lwów 28. stycznia. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 
w Wiedniu interpełowano ministra skarbu w 
sprawie zakładania kas zaliczkowych, która od 
trzech tygodni ustrzęgła w biórach ministerjal- 
nych, i nie dała o sobie nie słyszeć. Minister 
adpowiedział, że zarząd główny tej instytucji za- 
wiazał się ostatecznie d. 22. bm. i że w jak 
Eezy czasie wejdzie w życie kilkanaście 
kas zaliczkowych, a między temi także kasy we 
Lwowie i Krakowie. 

Już kilka razy zwracaliśmy uwagę publi- 
czną na doniosłość tych zakładów dla naszych 
stosunków gospodarczych. Chodziło nam głó- 
wnie o wykazanie, że projekt rządowy zawiera 
warunki możności  przychodzenia funduszem 
pożyczkowym w pomoc tym stowarzyszeniom 
zaficzkowym, które są zawiązane na zasadzie 
nieograniczonej tj. solidarnej poręki członków. 

Możność ta powinna podziałać animująco 
na zawiązywanie takich stowarzyszeń, gdyż tyl- 
ko już gotowe stowarzyszenia, z potwierdzonemi 
statatami i z zaprotokołowaną firmą mogą liczyć 
na wzmiankowaną pomoc. 

Rzecz ta może u nas w dwojakim kierun- 
ku być pożyteczną. Raz dla ludności miejskiej 
i małomiasteczkowej w celu podniesienia drobne- 
go przemysłu, który dzisiaj głównie cierpi na 
brak kapitału i kredytu, i upada pod ciężarem 
lichwy, wysysającej pracę rękodzielnika, a po- 
wtóre dla gospodarzy wiejskich, potrzebują- 
cych kapitału obrotowego na jednoroczne obro- 
bienie roli. Bardzo wielu producentów surowych 
doznaje braku gotówki w chwilach najgorętszej 
roboty polnej: na wiosnę koło obsiewów tudzież 
w lecie przy opędzaniu zbiorów. Wtedy to są oni 
zanussoni udawać się albo do lichwiarzy, 1 po- 
życzać gotówkę na 3 — 4 od sta miesięcznie Z 
terminem krótkim, który najczęściej zapada wte- 
dy, gdy zboże jeszcze niewymłócone lub gdy 
Jeszcze nie płaci, w skutek czego robią się targi 
ze stratą lub następują prolongaty uciążliwe we- 
kslów, i dług się wlecze, pochłaniając większą 
część czystego zysku z produkcji — albo go- 
spodarz musi dla uzyskania sposobem zadatko- 
wym gotówki sprzedawać na wiosnę przyszłe 
ziarno po cenach, które zawisły jedynie od skro- 
mności lub bezczelności kupujących, bo trzeba 
już dobrze rutynowanego człowieka. aby w mar- 
cu lub kwietniu mógł przewidzieć, jakie ceny 
ustalą się po żniwach, i choćby nawet widoczna 
była strata, to trudno jej uniknąć, bo robota 
w polu „aż piszczy i gotówki na gwałt po- 
trzeba. Ary 

Nasze instytucje kredytowe brakowi temu 
w najrzadszych tylko razach mogą zaradzić , i 
to na stosunkowo wielki procent. Najlepszą za- 
radą byłyby jedynie stowarzyszenia gospodarzy. 
Każdy z istniejących w kraju oddziałów Towa- 
rzystwa gospodarskiego mógłby powołać do ży- 


BRACIA PRZYRODNI. 


Przez 
Ponson da Terrail 


(Ciąg dalszy), 
VII. 
Ko I a r. 
Nazajutrz po dniu w którym Bakara i 
pe Rocher, to jest rano Małe OE Pa 
inż znamy, a mianowicie Kolar, 
mó 7 Mos Chanada d' Antin OE: m 
spieszonym. Były podoficer nie miał na sobie, ai 
suykle surduta starannie zapiętego , ale niebieską blu. 
mę, a na głowie kaszkiet zamiast kapelusza zuchowato 
na bakier włożonego. Szerokie szare wołułane szarą- 
wary i czarny krawat uzupełniały jego ubranie. 
wszsdł na ulicę Victoir, na której po lewej 
stronie poczynały wznosić się zaledwie dwa czy trzy 

A gdy se strory prawej znajdowały się 
tylko pusta grumta, płotem oddziełane od ulicy. , 

Na jedną z takich pustych przestrzeni dostať się 
Kolar przen wyjętą w zagrodzeniu deskę i przeszedłszy 
ją przybliżył się ku niewielkiemu pawilonowi, znajdu- 
dk się w końou egrodu należącego do starego 
pałacu. 

Pałac ten, należący do pewnego Anglika bardzo 
bogażego i wielkiego oryginała, był całkiem nie za- 
mieszkały, powierzony dozorowi odźwiernego również 
Anglika, który zajmował niewielkie pomieszkanie przy 

mie wychodzącej na ulicę Nainte.Lazare. Przez 

saenególniejsze dziwactwo lord Mac-Feol, który nigdy 

Bie wynajmował pałacu, pozwolił odźwiernemu wynająć 
ogrodowy i oddał mu dochód z niego. 

Osóż przed miesiącem, gdy pewnego poranku 
odéwiomy siedgiab we drzwiach i palił fajke z całą 
brytańaką fiegmą, młody jekiś człowiek lat około 
dwudzaastu asmin, którego mamiery zduwały sią zdra- 
dzać pochodzenie z za Kanału, przemówił do niego po 
angielsku i zażądał widzieć ów pawilon. Ogłądnąwszy 
go Biaranaie młody człowiek oświadczył, że mieszka- 
nie to podoba mu się głównie z powodu swego odo- 
sohnienia, ugodził się o cenę, którą zresztą znalazł 
dość wygórowaną, tego samego dnia kazał przenieść 
tami woje rzeczy i ulokował się ze służącym. 

Nieznejomym tym był kapitan Williams i gdy 
Kalar nie cheąc iść na około przez ulicę St.-Lazare 


BECO ogrodu . kl otwór w ogrodzeniu i stanął 
w pesulanie, zna swego naczelnika zajętego wła- 
BRA toaletą, 


cia taką spółkę 5 która na solidarnej poręce 
członków oparta i  zaprotokołowana mogłaby 
czerpać potrzebne fundusze z rządowych kasza- 
liczkowych. 


Pora do przygotowań w tym względzie zda- 
je nam się być najodpowiedniejszą teraz, Oddzią. 
ły zbierają się na posiedzenia przygotowawcze 
do Zgromadzenia Rady ogólnej. W lutym przy- 
padają ppsiedzenia Rady ogólnej. Komitet cen- 
tralny mógłby do tego czasu zebrać potrzebne 
informacje, i sprawa ta mogąca trwąłą raz 
na zawsze przysporzyć korzyść producentom 
naszym przez zawiązanie nie chwilowych ale 
stałych spółek kredytowych — mogłaby w tym 
jeszcze miesiącu dojrzeć, i mieć rzeczywiste po- 
wodzenie jakoteż realny a nie szarlatański wpływ 
na poprawę naszych stosunków gospodarczych. 

Mniemamy nawet, że ożywiłaby  uspione 
Towarzystwo agronomiczne, przyczyniając mu 
członków i zainteresowania ogólniejszego, ` 


GŁOSY z KRAJU, 


Tarnów 27. stycznia. (Postępy pędractwą, Tur- 
bowanie tz. wychodźców przez tutejszą policję miejską ). 
Wybory do Rady miejskiej dokonane z udziałem Íi- 
cznych nadużyć, znalazły ostatecznie swoje uwjeńcze- 
nie w wyborze burmistrza w osobie dr. Rutowskiego. 

Pomimo, że przeważna większość członków obe- 
cnej Rady miejskiej składa się z czynników wste- 
cznych i anurchicznych — musimy im oddać tę spra- 
wiedliwość, że wybór dr. Rutowskiego z pośród kilku 
kandydatów, mających więcej prawa i kwalifikacji na 
to stanowisko nie jost ich samodzielnym wyrazein, 
lecz dokonany został naciskiem czynionym na łatwo- 
wieruych bajeczką udzielaną radnym na ucho, że po- 
seł Spławiński pisał do swych kolegów radnych, iż 
Jego Ekscelencja pan namiestnik szczególnie sobie ży- 
czy, żeby burmistrzem miasta Tarnowa wybrany był 
dr. Rutowski. 

Bajeczka podobna odniosła pożądany skutek. 

Jakkolwiekbądź jesteśmy przekonaniu usprawie- 
dliwionego dotychczasowemi rządami autonomieznemi 

od przewodnictwem burmistrzów i adwokatów, że o- 

bowiąski adwokata nie dadzą sie pogodzić z zającia- 
mi burmistrza, chcącego się rzetelnie wywiązać ze 
swego zadania — i nie ograniczać się jedynie na ho- 
norowe reprezentowanie miasta i branie pensji burmi- 
strzowskiej, jak sie to dotąd praktykowało -— a za- 
tem już ztego względu musielibyśmy być przeciwni 
wyborowi dr. Rutowskiego na burmistrza miasta Tar- 
nowa. 

Nadto w stosunku do jego osoby o tyle więcej prze- 
ciwni jesteśmy jego wyborowi, że teaże zwykle tylko jest 
gościem w mieście Tarnowie, a pod względem swej 
kwalifikacji organizacyjnej, jest tak anarchicznego u- 
sposobienia, zamanifestowanego na wszystkich polach 
swej działalności, że dosyć znać jest jego gospodar- 
stwo i ład w kancelarji własnej, żeby mieć pojęcia o 
tem, jakiego ładu spodziewać się można w przyszłym 
zarządzie miejskim, najzupełniej zderutowanym w ka- 
żdym kierunku dotyczczesową siedmioletnią gospodar- 
ką antonomiczną. 

Lecz nie wydawajmy przedwczesnych sądów, ani 
też nie wyprzedzajmy faktów. — 

Konstatujemy tu jednakże już jeden bardzo bole- 
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sny fakt, którym nasz nowy burmistrz inaugurował 
swoje rządy. 

A mianowicie: wszyscy bawiący tutaj wychodżcy 
z Królestwa Polskiego otrzymali od rewizora policji 
miejskiej zawezwanie stawienia się przed jego trybu- 
nałem, w celu wylegitymowania się z prawa pobytu 
w mieście Tarnowie, Miasto Tarnów w skutku wiel- 
kiego swego rozgałęzienia stosunków handlowo - prze- 
mysłowych, mieści w swym obrębie liezny zastęp cu- 
dzoziemców. 

Bawią tutaj Anglicy, Holendrzy, Włosi, Prusacy, 
Francuzi — i dziwna rzecz, że przepisy policyjne co 
do nadzoru obcych tak surowo są zastósowane specjal- 
nie tylko do naszych braci z za kordonu, którzy we- 
dług wszelkiego prawa i słuszności mieliby pierwsze 
prawo do gościnności na ziemi polskiej — osobliwie, 
że są to ludzie, którzy mieszkając w pośród nas już 
blisko od dziesięciu lat, użyteczną pracą i spokoj- 
nem zachowaniem, nie usprawiedliwiają niczem , aże- 
by znowu po nad ich głowami zawieszać miecz 
Damoklesa, tj. pogróżkę nowego tułactwa 1 wszystkich 
udręczeń z niem połączonych, a to tem bardziej, że 
są między nimi ludzie obarczeni familją. 

Pragniemy ażeby dr. Rutowski odpowiedział nam 
jawnie i otwarcie, z czyjego natchuienia policja miej- 
ska jest wykonawczynią tych niecnych szykan, ażeby 
nam umożliwić zrzucenie raz z galicyjskich rządów 
zarzutu i podejrzenia, że antycypują serwilizmem swo- 
im względy sąsiedniego mocarstwa , obiecnjącegu nam 
przynieść skuteczną kurację na naszą anarchję, tj. as, 

uki — i nahajkę. 

Słyszeliśmy również z bardzo wiarogodnego źródła, 
że narzucony Tarnowowi i Bochni poseł do Rady pań- 
stwa ks. Kaczała dla tem lepszego przygotowania sy- 
na Bwego do tej misji cywilizacyjnej, wysłał go na 
wszechnicę do Kijowa. 

Mieszkańcy Tarnowa i Bochni, coście głosowali 
za ks. Kaczałą, ocknijcie się raz z waszegro zaślepie- 
nia i oglądnijcie się, dokąd was prowadzą tacy „fede- 


raliści !* 
Korespondencje polityczne 
„Dziennika Polskiego. 


Rzym 22. stycznia, 

(W) Konsystorz tajny odbył się 16. b. m. Papież 
nie miał na nim allokucji, ale prekonizował tylko 
siedmnastu arcybiskupów i biskupów, i dopełaił cere- 
monji, jakie kreacji kardynałów zwykle towarzysza 
ilekroć nominaci znajdują się w Rzymie, lub uzujeł- 
nione bywają za ich przybyciem ad limina apostolo- 
rum. Połowa prekonizowanych przez ojca świętego pa- 
sterzy składa się z Hiszpanów. Między p. Castelarem, 
a stolicą Św. toczyły się oddawna tajne układy wzęlę 
dem obsadzenia biskupich stolic wakujących w Hi- 
szpanji. Pośrednikiem takowych był hiszpański nieu- 
rzędowy agent dyplomatyczny przy papieżu, który 
jest w wielkich łaskach u kardynała Frauchiego, nua- 
cjusza madryckiego i u jego kolegów Berardego i An- 
tonellego, albowiem jest bliskim krewnym p. Salaman- 
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ca, Z którym domy Antonellich i Berardich, poświę- | 


Cające Się przeważnie obrotom finansowym i handlo- 
Mk mieli i mają dotąd wspólne interesa na wielką 
a > ai kicie siawng niegdyś spółkę kolei rzym- 
b a: yby nie to czułe powinowactwo kieszeni, 
yły prezes Rzeczypospolitej hiszpańskiej nie zdołał by 
był nigdy podsunąć papieżowi spisu swoich kandyda- 
tów 1 otrzymać bezwarnaułkówage potwierdzenia wszy- 
stkich przez stolicę świętą, ani też ojciec święty był- 
by się nie kwapił z zastesowawiem do Hiszpanji za- 
sxdy Cavoura wolnego Kościoła w wolnere państwie , 


Kapitan Williams miał włosy czarne i niewrełkie 
wąsiki takiejże samej barwy; był bardzo przystojny i 
maniery miał wielce wykwintne. W Londynie, gdzie 
był tajemniczym dowódcą straszliwej bandy, kapitan 
nosił tytuł baroneta, który umiał ulegalizować; przyj. 
mowany był w najlepszem towarzystwie 1 YW 
śliczne pomieszkanie przy Belgrave-equsre. SĘ 
wna już udało mu się przeprowadzić ah wszędzie 
aikoi za syna wiejskiego obywatela z aime pst- 
nocnego hrabstwa, mającego dwa tysiące BE bi lite 
tów sterlingów dochodu, zjednał on przytem 80 k H 
putację człowieka comme il faut, prawdziwego gentle- 
mana i wielkich zalet sportsmana, s, 
Potem, pewnego dnia, niewiadomo Z "jap PE 
wodów i jakim sposobem znikł, a głuche poea ASA 
częły krążyć o nim. Na New-Market utrzy xhi ao 
że szlachetny baronet był prostym oszustem, sio 3 
łym przywódcą piok-pocketów i że pomimo © x aj; 
skiej swej angielszezyzny był Francusem, Loud pi 
może włoskiego rodu. Jakkolwiekbądź w dszwie 
kapitan Williams miał włosy jasne i no = 
angielskie faworyty. W Paryża włosy SDE A j 
faworyty ogolił i zapuścił wąsy. Otoż właśnie zk dsiał 
Gdy Kolar wszedł, kapitan ubrany w załańró aih 
niedaleko kominka przed zwierciadłem 1 CZe8 w: 7 
5 a cygaro. Kapitan palił z powagę, ale i e r 
zęby 7 widoczne było zadowolenie i szept 
. — Zaledwie od miesideg jestene a Paryż 2 Spor 
AKF a obiło, i E aeo wcale nieżle idą. = 
ky b z nie przestanie mi dopomagać, to dwana cie 
mujon A G Kermora de Kermarouet będa, ył 
kr a lki gl rmandzie Kergag!... pomimo 388 P A 
ny I wie gl blantrop, zostaniesz wyprowadzony * po 
le i będziesz miał niemiłą chwiłę zwracając baroneto- 
wi sir Wiliams majątek, którego jesteś wierny m de- 
pozytarjuszem. A dzięki nowej barwie mojej brody i 
włosów, dzięki zwłaszcza temu lekkiemu akcentowi 
angielskiemu, jaki sobie przyswoiłem, nigdy He Po- 
znasz we mnie ukochane ga swego brata, hrabiego Ari- 
drea, któremu ukradłeś sukcesję, pod głupim pozoreni, 
że jego ojciec okradł twego ojca I,,, 
I Andrea począł śmiać się w najlepsze. i 
— Kolar, ciągnął dalej, ms niezaprzeczenie pe- 
wną wartość. W Londynie posiadał wiele dobrej woll, 
ale miejssowość nie nadawała sie dla niego. Nie mi 
pewności siebie. W Paryżu, przeciwnie, jest całkiem 
u siebie i posiada cała swą śmiałość. Barda którą 
mi zrekrutował także niezła; prawnik j Bistoquet od- 
dali już pewne usługi. Ślusarz jest zręczny. Co 
Nicola — to i ten się zda... 
Pukanie we drzwi przerwało monolog baroneta sir 
Williamsa — wszedł Kolar. 
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— Witam kapitanie, powiedział salutując po woj- 
skowemu. 

— Dzieńdobry Kolar. 

— Czy jestem punktualny ? 

— Bardzo. Usiądź, 

Williams zapalił nowe cygaro; potem spojrzał na 
Kolara i zapytał : 

— No, jak stoimy ? 

— Mam nowiny, odrzekł Kolar. 

— Słucham, powiedział spokojnie kapitan. 

— Mała moja policja pracuje jak zastęp cherubi- 
nów i to bardzo szczęśliwie — gdyż nie mieliśmy e- 
szcze klucza sytuacji. i 

— Pan sądzisz? 

— Rozumie się. Wiedzieliśmy dobrze, że pani 
Beaupróau jest właśnie Teresą, której szukamy... 

— To już nie mało. 

— I że jej córka, Herminia, ciągnął dalej Kolar, 
jest dziecięciem barona Kermor de Kermaronet... 

— Ależ, żawołał kapitan, zdaje mi się, że w tem 
właśnie zawiera się klucz sytuacji. P. Beaupróau jest 
skąpy; gdy mu się przymknie miljon, wyda córkę za 
mąż... A ja, dodał Williams, z zadowoleniem spoglą- 
dając w zwierciadło, ja, zdaje mi się, jestem zięciem 
dość przyzwoitym, a mała... 

— Mała, przerwał Kolar, ma kochanka. 

Williams gniewnie cisnął cygaro. 

— Gorzej jeszcze, mówił dalej Kolar, to nie ko- 
chanek, ale narzeczony... i ślub odbędzie się za dwa 
tygodnie. 

Williams pobladł i powiedział: 

— To być nie może? 

— Ha! to czysta prawda. Narzeczonym panny 
Hlerminy jest mały urzędnik z ministerstwa spraw za- 
granicznych. 

— Bogaty ? 

Nie ma ani szeiąga; ale jest kochany. 
Nazywa się. 

Fernand Rocher. 

Gdzie mieszka. 

— Przy ulicy Maruis, na przedmieściu Temples. 

Williams wziął ołówek i mały pugilares leżący 
na kominku i napisał w nim dwa wiersze pismem 
hieroglificznem. 

— Cóż dalej? zapytał, odzyskawszy już całą istną 
brytańską flegmę, 

. „= Najprzód, mówił dalej Kolar, muszę panu po- 
wiedzieć, że przez dwa dni hulałem sobie z jednym 
stolarzem z ulicy Chapon... Stolarstwo, to moje dawne 
rzemiosło... 

— A toż do czego? 

— Eh! rzekł Kolar tajemniczo, zakochałem się. 

iliams zmarszczył brwi. 


s 


BEBspAZ w 


Przędpłatę 1 wysdoszenia przyjmują: we Lw 
Bióro administracji „Dziennika Folskiego* 
placu Haliskim i Ajencja A. Piątkowski 
plac katedrainy, we Wiedniu, w Hamburgu, Frank» 
furcie n ©. « Berlinin w Lipsku. Bazylel 
[Szwajcaria] i Wrocławiu pp. Hassenstsin £ Va 
gler. w Wiedniu: F Läb, R. Moe ZŻyzmani 
Kotkowski, Auwinke] Nr. 3. 

9głoszenia przyjmują się za upłata 6 ct od miejsca 
obietońci iedueyc wiersza drobnym drukisu 
(nonpareille) oprócz opłaty stemplowej 30 et. xs 
każdorasowe umieszczenie. 

-isty z pienłądzini mają być przesyłana franco do 
Administracji, Dzienuika Polsciowo*, —Listy rekla 
macyjne nie upieczętowace nie podlegają opłacie 
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gdyż wrzekomo papież biskupów motu proprio miano- 
wał i bez dokładania się niby rządu. Nie rozumiem 
wcale przez to, aby kwestje finansowe i handlowe 
miały wpływać na Piusa IX.; jest on owszem naj- 
bezinteresowniejszym i najsumienniejszym pod tym 
względem ze wszystkich może papieży, a pono go Bóg 
nie skarze nigdy za frymarczenie czemmkolwiek i' świę- 
tokupstwo lub za niemoralność. Ale za to kardynał 
sekretarz stanu Jego Swiętobliwości jest, jak go orzekł 
jego kołega śp. kardynał d'Andrea, najpierwssym ban- 
kierem XIX. wieku, a wiadomo lub też może niewia- 
domo wam, że to głównie kardynał Aatonelli zagrani- 
cznych biskupów podaje i robi. Kto mniema, że mo0- 
żna dziś biskupem zostać chociażby w najdalszym sa- 
kątku katolickiego świata bez dwolstego pozwolenia 
jezuitów i kardynała Antonellego, ten grubo i srodze 
się myli. Nigdy p. Castelar tak w gruncie nieprzyja- 
źny władzy doczesnej i wyobrażeniom panującym w 
kurji, a tak szczerze przez nią nienawidzony, nie do- 
szedłby pokryjomu do tak wybornego porozumienia 
z papieżem, gdyby na jego szczęście Hiszpanja nie 
znajdowała się w tak doskonałych finansowych stosun- 
kach z kurią w ogóle, a trzema kardynałami w szcze- 
gólności. Po upadku nawet p. Castelara, papież jego 
kandydatów zachował i ogłosił. Atoli nie wszyse 
jeszcze prekonizowani : zostało ze dwadzieścia lub 
więcej wakujących biskupstw hiszpańskich ne prsyśsły 
konsystorz, gdzie ojciec święty zastosuje na nowo pra- 
widło wolnego kościoła w wolnem państwie, z które: 
go stolica św. korzysta, gdzie tylko może. 

Między biskupami francuskimi ks. Franciszek Ro- 
vćrić de Cabrieres mianowany został biskupem z Mont- 
pellier, a tameczny biskup ks. Józef Le Courtier prze- 
niesiony na arcybiskupstwo sebasteńskie tn partibus 
infidelium. Ks. Le Courtier bowiem jest persuna ingrata 
w Watykanie. Podczas soboru stawał w rzędach opo- 
zycji i okazywał gwałtowność, jakiej jego koledzy się 
wystrzegali. Opuszczając Rzym potajemnie przed do- 
gmatycznem orzeczeniem nieomylności, wrzucił do Ty- 
bru wszystkie schemata soborowe dotyczące tego py- 
tania; rybacy zarzucający sieci wyciągnęli je i odnie- 
šli do policji papieskiej. Adres ks. Le Courtier'a był 
tam często powtarzany i nie było wątpliwości, że on 
to a nie kto inny postąpił w podobny sposób, tem 
bardziej że się wcale nie taił z kąpielą, jaką scnema- 
tom jezuickim wyprawi. Odtąd parał się podobne róż- 
nemi newostkami, czyli też rzeczami uchodzącemi za 
takowe, osobliwie od kiedy stare prawdy za nowe 
błędy uchodzą, i z syllabusem w ręku możua dziesię - 
kroć św. Tomasza z Akwinu i św, Bernarda na Indeks 
librorum prohibitorum wpakować, W prawdzie Voce della 
Verità stawia za to na rowni p. Ludwika Veuillot'a 
ze świętym Hieronimem i ze świętym Bernardem, jak 
się we wczorajszym numerze swym wyraziła... Jednem 
słowem ks. Le Courtier niemożliwy był w Montpellier; 
przeniesiono go więc in partibus infidelium ; ale gdyby 
wróciły błogie czasy, do których tak czule tęskni In- 
ternacjonał czarny, zapewneby go wsadzono ha rożeń 
Inkwizycji św., której O. Piotr Semeneńko został wła- 
suie mianowany konsultorem, albo by go gnojono w 
podziemiach. 

Po prekonizacii biskupów, papież zamykał i otwie- 


| rał kolejno usta pięciu nowym kardynałom obecnym 


w Rzymie i nadawał im kardynalski pierścień i tytuł, 
to jest kardynałowi Aleksandrowi Franchiemu tytuł 
N. Panny zatybrzańskiej piastowany niegdyś gtrzez 
wielkiego Hozjusza; kardynałowi Marjanowi Barrio y 
Fernaudez 66. Jana i Pawła na Celiuszowym pagórku; 
kardynałowi Ludwikowi Oreglia di Santo Stefano św. 
Anastazji; kardynałowi Kamilewi Tarquiniemu djuko- 
nię św. Mikołaja in Carcero; kardynałowi Tomaszowi 
Martinellemu djakouję św. Jerzego tn Veabro. 

— Nie mamy czasu na romanse. powiedział, 

, — Ba! nie tracę ani jednej godziny przyłlatnaj 
TA ga wielmożności, To zaś było w wolnych chwi- 
lach... 

— Ale jakiż to ma związek ?... 

— Oto taki, kapitanie. Pewnego dnia spotkałem 
młodą dziewczynę, która na na mnie nie zwróciła ża- 
dnej uwagi... mnie zaś bardzo wpadła w oko. Począ- 
łem więc wywiadywać się. Owoż mała, piękna jak e 
morek, a mądra jak forteca, ma narzeczonego. Ab 
zdobyć miasto ufortyfikowane, zasadą jest ogłodzić lu 
wyiępić garnizon... dobrze także rozrzucić szpiegów. 
Poprzyjaźniłem się tedy z narzeczonym i byłem w 
zakładzie gdzie on pracuje, przy ulicy Chapon i gdzie 
ma zostać przełożonym... Otóż narzeczony Cerizy — 
mała nazywa się Ceriza — jest przyjacielem narzeszo- 
nego panny Beaupróan, pana Fernanda Rocher. 


— Bardzo dobrze! zawołał Wiliams s sadowo- 
leniem. 


— Wczoraj wieczorem, zaczął znowu Kolar, pan 
Fernand Rocher, oszalały z radości, przyszedł opowie- 
dzieć Leonowi Roland — to właśnie ten stolarz — że 
za piętnaście dni poślubia pannę Herminię i opowie- 
dział mu, jak to się wszystko stało. 

— Ciekawym! rzekł Williams. 

— Zdaje się, że p. Beauprćau strasznie się roz- 
krzyczał na wiadomość o tym projekcie małżeństwa ; 
meae gdy panna Herminia zrzekła się posagu, w 
stąpił. 

a Williams spoważniał i zamyślił się. 

— To rzecz ważna, rzekł po chwili... Dziewiczyna 
zakochana zawsze bywa uparta. 

— To jeszcze nie wszystko, ciągnął dalej Kolar. 
Jest jeszcze coś lepszego. Ceriza ma siostrę... Siostra 
zaś ta ma ekwipaż, pałac i nazywa się Bakarata. Bi- 
stoquet zua się z nią. Otóż ta Bakarata ma słabość 
do Fernanda Rocher, narzeczonego Herminii. Pojmu- 
jesz pan ? 

Oko Williamsa zabłysło. 

— Czy pięknar zapytał. 

— Pyszna! piękność niepospolita. 

A ma rozum ? 
Rozum szatański, a wolę żelazną. r 

— Dobrze, odrzekł spokojnie Williams; ta kobieta 
uwolni mię od Fernanda Rocher. 

— Jeszcze jedna historja, mówił dalej Kolar. Na- 
czelnik bióra, p. Beauprćau, jestto stary rozpustnik, 
uganiający za dziewczętami. Wczoraj łaził za Ce- 
rizą, wieczorem wałęsał się po przedmieściu Tempie, 
gdzie ona mieszka... Czy wasza wielmożność jest za- 
dowolona z moich wiadomości? ` i 5 

Baronet sir Williams, albo jezeli chcecie, hrábiz 
Andrea, zamyślił się 1 nie odpowiedziać na ostatnie 


> 


Dzienniki tutejsze piszą o innych kardynałach, 
' których ojciec święty zamierza niby kreować w wiel- 
kim poście albo na święty Piotr. Podług najwiaro- 
godniejszych wiadomości z Watykanu papież ani myśli 
o nowem rozdaniu purpury, przeto, iż nie miał bynaj- 
mniej chęci zapełnić luki istniejące w rzędach św. ko- 
legjum, ale życzył sobie jedynie nadać kapelusz ojcu 
jezuicie Tarquiniemu, przy tej zaś sposobności nie 
mógł ominąć kardydałów zagranicznych mocarstw. 
Inni jednak, jeżeli tego zaszczytu dostąpili, zawdzię- 
czają go jedynie pomienionemu jezuicie. Pokazało się, 
że ks. Tarquini zostawał od lat dwunastu w najściślej- 
szych z Piusem IX stosunkach, chociaż nikt o tem 
nie był uwiadomiony i że był nawet spowiednikiem 
jego, chociaż wiedziano jedynie, że papież dawniej się 
spowiadał u o. Piecinllo Tow. Jezusowego, a odtąd 
miniemano, że się spowiada u kardynała Patrizego wi- 
karjusza swego, a dziekana św. kolegjum. Myślano, 
że przez niego głównie jezuici rządzą papieżem, ale 
nie przypuszczano, aby rządy te były tak  bezpośre- 
dniemi. Słychać, że od chwili jak o. Kamil Tarqui- 
ni przywdział purpurę i wstąpił do najwyższego ko- 
ścielnego senatu, stał się z potulnego i milezącego je: 
zuity krasomówcą i wielkim panem. Nie spuszcza już 
oczu, nie składa pobożnie dłoni na piersiach, ale stą- 
pa śmiało, z podniesionem czołem i z góry patrzy na 
tłum duchowny a nawet na swoich kolegów. Stał się 
od razu prawdziwą potęgą; wpływ jego na papieża 
ma być ogromny, a inni kardynałowie, bez wyjątku 
nawet wszechwładnego Antonellego, mają się go lę- 
kać. Wszystko co tylko powie, ma być świętem u 
papieża, i nic zgoła odmówić mu nie może, skromny je- 
zuita zaćmił i zakasował od razu najbardziej wpływo- 
wych purpuratów. i s | 
Bedąc jeszcze zakonnikiem djakon św. Mikołaja 
in Carcere, był jednym z główuych redaktorów prze- 
glądu la Civita Cattolica, w którym pisał tak przesa- 
dne artukuły na cześć Piusa IX., że podawał go nie- 
jako nie za człowieka, ale za wcielenie bóstwa, za me- 
sjasza naszych czasów. Pochlebstwa te były zbyt mo- 
cnemi i byłyby rozgniewały każdego innego papie- 
ża, Wydawał przy tem liczne dzieła i napisał między 
innemi książkę o konkordatach, w której dowodził, że 
ugody te są jedynie i na zawsze obowiązującemi dla 
mocarstw, które je ze stolicą świętą zawierają, lecz że 
papież może je dowolnie i bezkarnie potargać każdej 
chwili, że to, co zniewala innych, nie stanowi dla niego 
najmniejszego obowiązku. Uczony kanonik De Angelis 
zbił to dzieło w obszernej rozprawie, w której dowo- 
dził, iż O. Tarquini wpadł w najczystszą herezję i że 
nie można pozostać wiernym synem kościoła, wyzna- 
jąc podobne papieżochwalstwo.  Wytknął przytem 
wiele innyeh błędów, w jakie się był uwikłał jezuicki 
pisarz. Ale to śmiałe wystąpienie wyszło na złe kano- 
nikowi De Angelis i ściągnęło mu mnóstwo nieprzyje-- 
mności. Stracił zupełnie łaski papieskie, zewsząd krzy- 
wo nań patrzeć zaczęto i unikać go, a jeśli go do in- 
kwizycji nie wezwano, to jedynie dlatego, że mądrej 
jego odpowiedzi nic zarzucić nie moża było, bo sła- 
wnego teologa na błędzie złowić trudno. Atoli ks. De 
Angelis będzia długo, a może i zawsze prostym ka- 
płanem, chodzącym piechotą i żyjącym w ubóstwie, 
wówczas, gdy braciszek św. lgnacego jeździ karetą, 
ma tysiące w kieszeni i rządzi kościołem powszechnym 
za życia Piusa IX., zanim — jak wiele osób mniema, 
nastąpi po nim na tron św. Piotra. Tak to się zwykle 
interesa robią, kiady się je robić umie. i 
Parlament otworzył się dnia wczorajszego. Ponie- 
waż komisje nie ukończyły jeszcze rozbioru projek- 
tów finansowych p. Minghettego, a nawet sprawozda- 
nie posła Mezzanotty, który wiecej i prędzej od in- 
nych pracował, o papierowym obiegu (circolazione car- 
tacca), gotowe dopiero będzie 24. bm., więc zaczęła 
się nasamprzód rozprawa nad nauczaniem początko- 
wem obowiązkowem. 


Sprawy zagraniczne. 


Ustawa o u. ».ch, przyjęta przez francuskie Zgro- 
madzenie narod wo, brzini według urzędowego „ dzien- 
nika jak następuje: Artykuł 1. Aż do wydania pra- 
wa gminnego mianowani będą merowie i ich adjunkel 
w głównych miejscowościach departamentu, arrondisa- 
mentach i kantonach przez prezydenta Rzeczypospol!- 
tej; w ianych gminach mianują merów prefekci. Art. 
2. Zaraz po ogłoszeniu powyższego prawa przystąpi 
rząd do mianowania merów 1 adjunktów, których wy- 
bierać będzie z pomiędzy radców gminnych 1 nie 
pytanie. Piekielnym swoim rozumem układał on cały 
Re którego nierozerwalne sieci miały oplątać Teresę, 

erminię, jej narzeczonego Fernanda Rocher, Rolanda 
i Cerizę. a 

— A! mruknął sam do siebie, Armand miał słu- 
szność w owyin dniu, w którym z tarasu, gdzie spo- 
tkąliśmy się, powiedział mi wskazując wielkie miasto 
rozpostarte pod naszemi nogami: „To ojczyzna ponu- 
rych a tajemniczych dramatów — tam wiele dokonać 
można wielkich rzeczy!“ A! bracie! wyzwałeś mnie 
do walki, powiedziałeś , że będziesz genjuszem dobre- 
go i zgnębisz genjusz złogo! otóż mylisz się! złe bę- 
dzie tryumfować, bo złe — to ja! 

I Andrea podniosłszy głowę, zwrócił 
gle do Kolara i zapytał: 

— (dzie mieszka Bakarata ? 

— Przy ulicy Moncey, w niewielkim pałacyku 
na prawo od ulicy Blanche. 

— Bardzo dobrze; ta kobieta musi mi dopomódz. 

A potem dodał : 

— Czy bardzo kochasz tę Cerizę ? 

— Ba! odrzekł Kolar, i tak i nie. Podoba mi się 
mała... 

— Ale w razie potrzeby ?... 

Kolar ze zdumieniem spojrzał na baroneta. 

— Bo widzisz, rzekł najspokojniej kapitan, mo- 
żnaby z niej zrobić doskonałą przynętę na naczelnika 


biura. h w. 
— A! to znakomity pomysł! zawołał naiwnie 


ES Przedewszystkiem, ciągnął dalei Andrea, po- 
trzeba nam pozbyć się narzeczonego... To zawsze za- 
wadza. pa 

— Dobrze! odrzekł Kolar, dziś jeszcze zacznę , 
nawet tego jeszcze wieczora... W Belleville. Slusarz 
dopoimoże mi. 

— Więc nie 
zapytał kapitan. 

O! odrzekł filozoficznie Kolar, nie można być bar- 
dzo zazdrośnym o takiego starowinę, jak naczelnik 
biura... a potem... gdy interes wymaga... 

Andrea zadzwonił na jednego swego kamerdyne- 
ra, który jednocześnie doglądał i angielskiego konia 
kapitana. 

— Zaprząż mi do tilbory, powiedział mu. 

Służący wyszedł dla spełnienia rozkazu. 

-— A teraz, rzekł kapitan, zwracając się do Ko- 
lara, od dziś za trzy dni potrzeba mi wynaleźć w dziel- 
nicy Pól Elizejskich dom do najęcia z wozownią na 
pare powozów i stajnię na pięć koni. 

— To się zrobi, odpowiedział Kolar, wstając, by 
odejść. 


się na- 


będzie to ciebie bardzo martwić ? 


RRC 


wchodzących w ich skład osobistości. Merowie i a= 
djunkci, muszą mieć lat 25, być członkami Rady gmin- 
nej, albo wyboreami w gminie. Art. 3. We wszy- 
stkich gminach, w których policyjna organizacja nie 


r., lub szezegółowe prawa, mianuje mer inspektorów 
policji, brygadjerów, podbrygadjerów i ajentów poli- 
cyjnych. Nominacje te muszą być potwierdzone przez 
prefekta. Mer może urzędników tych zawiesić w u- 
rzędzie, ale tylko prefekt może ich złożyć z urzędu. 
Art. 4. W przeciągu dwóch miesięcy po ogłoszeniu 
powyższego prawa winien rząd przedłożyć Zgromadze- 
niu narodowemu projekt organizacji gminnej, jeżeli nie 
przedłoży takowego który z wydziałów Izby. Powyż- 
sze prawo uchwalono na publiczne posiedzeniu Zgro- 
madzenia narodowego w Wersalu 20. stycznia 1874“. 
Ks. Napoleon umieścił w jednem z pism prowin- 
cjonałnych artykuł, który dał powód do gwałtownego 
zujścia pomiędzy księciem a bonapartystowskim depu- 
towanym Galloni d'Istria. Zajście to miało spowodo- 
wać rozdwojenie w bonapartystowskim obozie. Wiado- 
mość tę potwierdza Courier de Parisi powiada, że ks. 
Napoleon oświadczył deputowanemu Galloni, iż nie 
jest to ani roztropnem ani patrjotycznem powierzać 
tak zawikłane sprawy kraju kobiecie znającej się tyl- 
ko na tajemnicach toalety, lub niedoświadczonemu 
ośmnastoletniemu chłopeu. Ks. Napoleon woli w ka- 
żdym razie rzeczpospolitę pod p. Thiersem, aniżeli 
rządy ekscesarzowej Eugenji lub jej syna. W skutek 
tego oświadczenia księcia nniósł się depntowany Gal- 
loni d'Istria do tego stopnia, że w gwałtownych wy- 
razach odpowiedział księciu, iż stronnictwo bonaparty - 
stowskie z>rwie z nim zupełnie. Pewna część nawet 
bonapartystów nie namyślając się już dłużej, zerwała 
podobno stanowczo z księciem Napoleonem. 
Francuska akademja przyjęła do swego grona p. 
Saint Renć Taillandier, jako zastępcę ojca Gratry. — 
Saint Renć Taillandier urodzony w r. 1817 w Paryżu, 
odbywał studja w Niemczech, i w Heidelbergu otrzy- 
mał stopień doktora. Saint René Taillandier pracował 
najpierw w Strassburgu, potem w Montpellier, a od r. 
1863 był przy Sorbonie w Paryżu profesorem francu- 
skiej poezji i wymowy. Po 4. września 1870 zamiano- 
wano go jeneralnym sekretarzem w ministerstwie o0- 
świecenia. Saint René Tailiandier znany jest szersze- 
mn ogółowi z licznych artykułów o francuskiej i za- 
granicznej literaturze, zamieszczanych często w Revue 
des deux Mondes. 

U ks. biskupa wrocławskiego ponowiono egzeku- 
cję sądową i zabrano wiele kosztownych obrazów i 
mebli. Również i w pałacu biskupim w Trewirze od- 
byto egzekucję celem pokrycia kary pieniężnej w ilo- 
ści 3.600 tal., nałożonej na biskupa. Że zaś 2000 tal. 
otrzymano już, zatrzymując pensję kwartalną biskupa, 
egzekucja więc ograniczyła się tylko na zabraniu 
tych przedmiotów, których spieniężenie dostarczy 
1600 tal. 

Daily Telegraph zamieszcza doniesienie z Berlina, 
potwierdzające wiadomość, że rząd pruski przesłał do 
rządu belgijskiego notę, zwracając w niej uwagę jego 
na ton prasy belgijskiej i na obowiązek przestrzega- 
nia neutralności, a w końcu wyraża nadzieję, że rząd 
belgijski będzie umiał powstrzymać agitację prasy do 
granie właściwych. Jak się okazuje zuchwałość Nie- 
miec nie ma już granie. 


Kronika. 


(d. 28. stycznia.) 
Ustawa galicyjskiego sejmu krajowe- 
go, zawierająca postanowienia na wypadek, gdyby poseł 
sejmowy uległ kondemnacie sądowej, lub zostawał pod 
śledztwem sądowem — otrzymała d. 17. b. m. najwyższą 
sankcję. 
W resursie mieszczańskiej we Lwowie 
przy placu ś. Ducha, odbywają się co soboty wieczorki 
tańcujące. 
Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek d. 20. b. m. o godzinie 6. wieczorem w sali 
ratuszowej. Na porządku dzieunym: 1. Budżet funduszu 
gminy tudzież zakładów i fundacyj pod jej zarządem z0- 
stających na rok 1874. (ciug dalszy). 
Miamowamie. Namiestnik zamiauował kancelistę 
powiatowego Konstautego Michniewskiego sekretarzem po- 
wiatowym. 
P. Ludwik Mutz, zastępca starszego “prokuratora 
otrzýmał tytuł i charakter radcy sądu krajowego. W obrę- 
bie krajowej dyrekcji skarbu we Lwowie mianowani zostali 


, Tymczasem Andrea przywdziewał elegancki ne- 
gliż poranny. 

, W kwadrans potem, sir William przyjechał na 
ulicę Moncey i kazał oddać swój bilet wizytowy Ba- 
karacie, która była jeszcze w łóżku. 

Pałaeyk, który młody baron O. kazał umyślnie 
wybudować dla Bakaraty, znajdował się, jak już wia- 
domo, przy ulicy Moncey. Prawdę powiedziawszy, był 
to tylko obszerny pawilon dwupiętrowy, gubiący się 
pomiędzy wysokiemi prawie stuletniemi lipami i oto- 
czony obszeraym ogrodem. Ale wszystko , eo tylko 
współczesny zbytek ma wyszukanego i wykwintnego, 
użyte zostało na ozdobienie i upiększenie jego wne- 
trza. 

Niewielki zielony trawnik znajdował się przed 
wejściem podniesionem o kilka schodów. Przez oszklo- 
ne drzwi widać było sień o posadzce marmurowej, 
w każdej porze roku zapełnionej kwiatami, a której 
ściany okryte były pięknemi freskami. 

Na lewo znajdowała się sala jadalna, mieszkanie 
sług i kuchnia; na prawo łazienka, oranżerja i pię- 
kny salon letni, wyłożony wschodniemi kobiercami 
i pełen kwiatów w każdem oknie. Bogata kolekcja 
współczesnych malowideł, podpisana przez najznako- 
mitsze nazwiska, zdobiła jego Ściany. Na pierwszem 
piętrze mieścił się salon zimowy, sypialnia, gabinet 
toaletowy i buduar Bikaraty; także pokoik do pale- 
nia cygar, który baroa O. zatrzymał dla siebie. Tam 
on przyjmował niekiedy wieczorkami kilku bliższych 
znajomych, którym Bakarata robiła herbatę pięknemi 
swemi rączkami. Drugie piętro przeznaczone było dla 
matki kurtyzanki. 

W głębi ogrodu wzniesiono mały budynek, prze- 
znaczony na wozownie i stajnie, gdyż Bakarata miała 
trzy konie, z tych jednego wierzchowca. 

Siostra Cerizy leżała jeszcze w łóżku, gdy Andrea 
przybył do niej. Nie spała jednak, a nawet nie zmru- 
żyła oka przez noc całą. 

Dnia wczorajszego powróciła do domu niezmier- 
nio wzruszona. Ołowa się jej zawracała, a przytem 
uczuła pierwsze żądło zazdrości. Położyła się, chcące 
znaleźć we śnie chwilę wypoczynku dla potężnie 
wstrząśniętego umysłu. 

Szalenie gwałtowną bywa miłość, gdy powstanie 
w zepsutem sercu. Bakarata nigdy nie kochała i 
w końcu oburzała się tem, Że uległa uczuciu niezna- 
nemu sobie dotąd, a które nieraz tak nielitościwie wy- 
drwiwała u innych. Przed poznaniem Fernanda Ro- 


cher, Bakarata była kobietą o spojrzeniu zimnem i szy- 
derczem, o uśmiechu stfinksowym. Była to tygrysica 
bez duszy i serca, lubiąca zioto, pogardzająca ludźmi, 
pozwalająca im zabijać się za siebie, a za całą mowę 
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starszymi inspektorami podatkowymi inspektorowie: Ferdy- 
nand Kawecki, Mikołaj Kopuszyński, Franciszek 
Usarski, Henryk Michalewski, Józef Götz, Jan 
Bernacki, Teodor Terlecki, Karol Jakóbek, Roman 
Jabłonowski, Józef Kędzierski i Władysław Bor- 
kowski. Minister handlu zatwierdził wybór p. Braiiera 
na prezydenia a Domsa na wiceprezydenta lwowskiej Izby 
handlowej. 

Doniesienia polieyjne. W nocy na 26. bm. 
zakradł się niewiadomy sprawca rozbiwszy kłódkę u drzwi 
strychowych kamienicy 1. 41 przy uliey Kopernika i za- 
brał k'lkanaście sztuk bielizny należącej do urzędnika ko- 
lei Karola-Ludwika, p. Jakóba L.; bielizna była znaczona 
literami J. L. i A. L. — Aresztowano w nocy na 27. bm. 
o godz. 1. znaną włóczęgę Ołenę Miitz za zabroniony po- 
byt we Lwowie; prowadzona do policji krzycząc i hałasu- 
jąc na ulicy dopuściła się obrazy straży policyjnej, uderzy- 
wszy policjanta w twarz. — Zgubiono d. 26. bm. między 
godz. 2. a 3. po południu na ulicy Halickiej czarną toreb- 
kę skórzaną , w której znajdowały się 22 guld. banknota- 
mi i 75 cent. drobnych pieniędzy. — W policji złożono 
przed kilku tygodniami znalezioną złotą bransoletkę cenio- 
ną na 20 guld., tudzież jeden złoty kólczyk z dwoma bry- 
lancikami, po którą to zgubę nikt się dotychczas nie zgłosił. 

(G.L.) 

Z wydziału centr. Towarz. oficjalistów 
pryw. otrzymaliśmy pismo następujące: 

P. Łojasiewiez Ludwik nadesłał do wydziału central. 
6 gld. pochodzące za składek na rzecz nieszczęśliwej wdo- 
wy po śp. Dobruckim, ekonomie zmarłym na cholerę w Steu- 
niko wcach, o którym to wypadku i rozpaczliwem położe- 
niu wdowy podała dokładną wiadomość Gazeta wiejska we 
wstępnym artykule w N. 23 z 1. grudnia z. r. Tę kwotę 
złożyli: Mania Łojasiewiez 5, różni dawcy 1, razem jak 
wyżej 6 gld., po które zechce się pani Dobrucka z niewia- 
domego wydziałowi centr. miejsca pobytu do tegoż wydz. 
zgłosić, nadsyłając kwit bez stępla za pośrednictwem miej- 
scowego plebana. 

Fakt ten, iż Dobrucki nie należąc do Towarzystwa po- 
zostawił wdowę i sieroty na pastwę nędzy, niech będzie 
pouczającym przykładem dla tych, którzy się ociągają z 
przystąpieniem do Towarzystwa. O skuteczności i zbawien- 
ności tego Stowarzyszenia zbyt wiele już pisane, tu tylko 
dodać wypada, że żadna inna instytucja „nie podejmuje się 
za jedną i tak niską opłatą utrzymania niezdolnych do 
pracy członków, tudzież wdów i sierot po takowych, wy- 
mierzając pierwszym stałą pensję w wysokości 159, od ich 
wkładek, wdowom samym 509/, od kapitału włożonego 
przez męża, a wdowom z sierotami 15°- Najwymowniej- 
szym dowodem zbawienności Towarzystwa SĄ wydzielone 
stałe utrzymania dla 5 inwalidów. 6 wdów i stypendje dla 
4 sierot. Lwów 24. stycznia 1874. J. Pajączkowski pre- 
zes. R. Makarewicz sekretarz. 

(Zajmując się losem wzmiankowanej rodziny od pół 
roku donosimy szan. wydziałowi Towarz., że p. Dobrucka 
znajduje się obecnie z dziećmi w Głlinnie (stacja kolei Lwów 
Szczerzec) u strażnika Nettiga. Właśnie wczoraj zgłaszała 
się do Redakcji, gdyż rozpoczęliśmy z pewnym oby watelem 
korespondencję o umieszczenie jej najstarszego 7-letniego 
syna, bardzo przyzwoitego chłopczyka. P. R.) 


Dzicnniki obce we Lwowie. Ciekawą może bę- 
dzie rzeczą dla naszych czytelników, dowiedzieć się ile 6- 
gzemplarzy dzienników obcych rozchodzi się we Lwowie? 
Uprzejmości dyrekcji pocztowej zawdzięczamy daty potrze- 
bne do podobnego zestawienia, które wykazują liozby wcale 
charakterystyczne. Dzienników obcych, tj. wydawanych po 
za granicami naszego kraju i nie w polskim języku roz- 
chodzi się we Lwowie 2,466. Z listy tej wypada na dzien- 
niki wychodzące w obrębie monarchji austrjackiej 1,720 
W liczbie tej dzienników austrjackich zawiera się 1,683 
egzemplarzy pism wiedeńskich, a 37 egzemplarzy pism 
czeskich. 

Pojedyńcze dzienniki wiedeńskie mają we Lwowie bar- 
dzo znaczną stosunkowo ilość abonentów. Przytaczamy naj- 
ważniejsze pozycje: „N. fr. Presse* najbardziej rozpowsze- 
chnioną jest we Lwowie, liczy w bieżącym kwartale 278 
abonentów ; po riej idzie „Tagblatt* ze 112 abouentami, 
stara „Presse“ liczy-82 aboneutów, „Tagespresse* 76, „Ki- 
keriki* 61, „Floh“ 47, „Bombe“ 28, „Die Post“ 60, „Volks- 
freund“ 10, „Deutsche Zeitung“ 22, „Wehr-Zeitung* 19, 
„Morgenpost* 32, „Vaterlaud* 16, „Wiener Zeitung* 29, 
„Fremdenblatt* 85, „Merkur“ 170. lanych muiej znanych 
dzieuników, rozchodzących się w kilku lub kilkunastu 6- 
gzemplarzach, nie wymieniamy. Dzienniki czeskie mają we 
Lwowie razem tylko 37 abonentów, a mianowicie: „Po- 
litik“ 18, „Narodni listy“ 8, „Pokrok“ 4, „Morawska or- 
lice“, „Moravan“ i „Praha“ razem 7. 2 

Dzienników niemieckich pozaaustrjackich przychodzi 


pogrzebową mówiąca o nich z pogardą: „Nudził mnie !* 

s H: i iegła zupełnemu 
Bakarata, nagle zakochawszy się, uległa kj 
przeistoczeniu, marmur zmisnił się w CIa10, szatańs 
uśmiech w gorącą żądzę i załamując ręce, Z gniewem 
wymawiała cicho imię Fernanda. K 14. 

* Nadszedł dzień, a Bakarata oka nie zmrużyła ; 
noc całą spędziła na układaniu tysiącznych projektów, 
tysiąca planów, niedorzecznych i wspaniałych zarazem, 
dla pozyskania miłości Fernanda. 

Gdy dał się słyszeć dzwoa u bramy, 
zadzwoniła na służącą. © 

—. Dla nikogo nie jestem w domu, 
nikogo nie cheę przyjmować. j - 

Sino wyszła, ale wkrótce wróciła z biletem 
wizytowym w rękn. DĄ, : 

— Pani, rzekła, jakiś młody s. „aib panis 

rzyzwoity, mający pysznego konia 1 stangreta w libe- 
bi Pe koniecznie widzieć się z panią. | 

Es Bakarata wzięła bilet wizytowy z widoczną nie- 
ierbliwością i przeczytała : 

R Sg „Sir Williams L...., baronet.“ 

„_ Nie znam tego Anglika, rzekła z niezadowole. 
niem, odwróciła twarz do ściany i znowu pogrążyła 
się w miłośne swe marzenia. 
Ale służąca znowu powróciła. 
— Pani! szepnęła, milord utrzymuje, że dak 
pomówienia z panią 0 interesie bardzo ważnym. 
p Nie mam żadnych interesów — idź precz. 
RA Polecił mi = powiedzieć pani do ucha jedno 
imię. | 

pa Nie chcę go wiedzieć, 

Głos Bakaraty był nakazujący i gniewny. Wszakże 
służąca, zapewne hojnie opłacona przez Williamsa, nie 
poczytała się Za pobitą i dodała: 

Przecież nie zobowiąże to panią do niczego, 
jeżeli usłyszy pami to imię, które milord polecił mi 
wymówić: 

— Fanny ! rzekła sucho Bakarata, wypędzam cię, 
od dziś nie jesteś w mojej służbie. 

— Milord powiedział mi, odrzekła służąca z naj- 
zimniejszą krwią, iż chce pomówić z panią o panu 
Fernandzie Rocher. 

Usłyszawszy to nazwisko, na które Fanny poio- 
żyła szczególny nacisk, Bakarata zerwała się i wysko- 
czyłą z łóżka. 

— Fernand! Fernand! zawołała, przychodzi mówie 
mi o Fernandzie!... W takim razie zaraz |... zaraz... 
Idź, proś niech zaczeka. 

I głos jej zamarł w gardle od wzruszenia. 


(C. d. n.) 


Bakarata 


rzekła jej, 


— 


o erT a 


de Lwowa według obliczenia z ostatniego kwartału roku 
zeszlego razem 501. Wymieniamy najwięcej znaue wraz z 
liczbą lwowskich abonentów: „Allgemeine Zeitung“ 10, „Ba- 
zar“ 183, „(łermania* 5, „Kladderadatsch* 10, „National 
Zeitung“ 2, „Norddeutsche Zeitung“ 1, „Ostsee-Zeitungć 1, 
„Schlesische Zeitung“ 7, „Kölnische Zeitung“ 3, „Garten- 
laube* 33, „Illustrirte Zeitung“ 26. Zwracamy uwagę, że 
co do pism ilustrowanych jak „Bazar“, „Gartenlaube* itp. 
liczby te nie dają Żadnego wyobrażenia o ilości abonentów 
galicyjskich; pisma te bowiem tylko w najmniejszej cząstce 
abonowane bywają za pośrednictwem poczty. Główne ajen- 
cje tych pism utrzymują księgarnie, które sprowadzają sto- 
sankowo ogromne liczby pism podobnych. 

Najliczniej abonowane zkolei są dzienniki francuskie. 
Liczba ich egzemplarzy wynosi na poczcie razem 229: „In- 
dependance belge“ ma 3 abonentów, „Nord“ 1, „Gaulois“ 1, 
„Figaro“ 4, „Illustration universelle“ 12, „Journal amu- 
saant“ 4, „Journal de Debats“ 3, „Ordre“ 1, „Opinion na- 
tionale“ 3, „Temps“ 1, „Revae des deux monde“ 35 (to 
ostatnie jednak rozchodzi się w bardzo znacznej liczbie tak- 
że drogą księgarska). 

Pism angielskich bardzo mało mamy we Lwowie, za- 
ledwie 14 egzemplarzy: z tych „Daily Telegraph“ 1, „ni. 
lustraded London news* 3, „Saturday Reviev“ 2. Pism 
włoskich mamy tylko 4 egzemplarze, z tych 2 przypada 
na „Civilta cattolica.“ Z pism moskiewskich miał „Gołos* 
| abonenta, „Birżewyja wiedomosti* także 1. Pism polskich 
poznańskich przychodzi 29 egzemplarzy, a mianowicie : 
„Dziennika Pozn.* 10, „Kurjera Pozn.* 2, „Tygodnika 
Wielkop.* 3 itd, 

Dzienniki warszawskie przychodzą prawie wyłącznie 
drogą księgarską, dia tego też wykaz pocztowy podaje tyl- 
ko bardzo małe liczby, na 12 rozmaitych dzienników przy- 
padało w ostatnim kwartale tylko 20 abonentów. Tymecza- 
sem dzienniki warszawskie , literackie i illustrowane spro- 
wadzane bywają przez księgarnie lwowskie w bardzo zna- 
cznej liczbie egzempiarzy. Wedlug dat udzielonych nam 
tylko przez 4 księgarnie lwowskie: Wilda, Gubrynowicza, 
Milikowskiego i Seyfarta przychodzi do Lwowa rozmaitych 
pism warszawskich razem egzemplarzy 1,054. Z tej liczby 
wypada na „Bluszcz“ 357, „Tygodnik ilustrowany - 94, 
„Kłosy* 418, „Bibliotekę Warszawską* 11; „Wędrowiec* og. 

(G.L. 

Dr. Zygmunt Radziejewski, ARAA 
3 Wydział lekarski „Uniwersytetu Jagiellońskiego na 
Bona a 4. m iz I OO T 

. m. edwie 33. Umiejętność 


traci w mim bezsprzecznie gorli i i 
J wego i bardzo uzd 
ad oii olnionego 


Z Wieliczki piszą d: Czasu: D. 
ładniu leciało ponad Kokotowem 6 łabędzi 
południowi. Lot ich był tak niski, 
słyszeć w powietrzu bicie skrzydeł, 


„ Samobójstwo. Czytamy w Kraju: Pewien 3-le- 
tni technik z Królestwa Polskiego zastrzelił się d. 26, bm. 
o godz. 8. wieczorem w szkole tańców pani Parvi przy 
ulicy Grodzkiej, z małego rewolweru wystrzałem w piersi. 
Ponieważ jednak wystrzał był bardzo cichy, nikt tego nie 
spostrzegł i raniony chodził jeszcze kwadrans pomiędzy 
tancującymi, aż wreszcie udając chorego kazał się odwieźć 
dorożką do pomieszkania, gdzie przyznał się ratującej go 
właścicielce pomieszkania , że już nie ma ratunku, bo ma 
sę w spy b poczem go odstawiono jeszcze żywego 

zpitalu s. Łazarza. Przyc jai 6, j nówi 
Zola miod zyczyną miała być , jak mówią, 

Kraków, 27. stycznia. Prezydent miasta, dr. Dietl, 
korzystając z obecności w Krakowie radcy dworu i inspe- 
ktora naczelnego kolei żelaznych w Austrji, p. Barichara, 
który wracał z inspekcji kolei ze Lwowa i Przemyśla, mę- 
prosił go na naradę w przedmiocie przeszkód komunika- 
cyjnych w mieście przez kolej północną, która przerzyna 
ulicę Lubicz i drogę warszawską. Narada w tym wzglę- 
dzie odbyla się wczoraj po poludniu w dworcu kolei że- 
laznej. Wiceprezydent miasta, dr. Weigel, zastępował 
nieobecnego prezydenta. Następnie p. Barichar i członko- 
wie komisji przybyli do prezydenta i zapewnili go, jż u- 
znając wielkie niedogodności dla ruchu w mieście z nie- 
stosownego położenia dworca, starać się będą o zaradze- 
nie złemu, a p. Barichar zapewnił, Że Przedłoży tę rzecz 
ministrowi handlu i wykaże potrzebę zmian stosownych. 
któreby mogły usunąć stale dotychczasowe uałążli wości 
komunikaeyjne. 

Wczorajszy bal w sali redutowej 
ogniowej ochotniczej odznaczuł się g 
doborem towarzystwa, świetności ; hot 
do zabawy, lecz liczbą gości dejebia bo + ów | nike 
nienia oczekiwaniom. W gali przystroj A kwi ty, któ- 
re osłaniały wodotryski, zbyt . PB IIS 

: Ra. > Z0yt wiele było wol - 
ni, co dla tańcujących za area rc E A 
celu mniej korzystne Du zac "PCO wa 
€ i m. Duch zahawy widocznie nie daje 
się w tegorocznym dość nindin oi p 
anA a boj. niedługim kurnawale rozbudzić, 
Modnie rozm; al publiczny, nie może zgromadzić od- 

miarom sal liczby gości. Słychać, że jutrzej- 
szy bal prawnikóć HE oae le a 
AE w ma być za to bardzo liczny. 

Dzisiejszej y . y. A 
miejscach J nocy szalony wicher panował i w wielu 
dza oz szkody. Przed godziną zaś 10. rano 

5 lmura śniegowa zasłoniia widnokrąg, że za- 


maeman 


23. bm. po po- 
od północy ku 
Że wyraźnie dało się 


na korzyść straży 
tarannem urządzeniem, 


szła AE pracowania przy lampach. 
= 2a umarł tu Wincenty Dobrowolski, obywatel z po- 
atu kijowskiego i sędzia, przeżywszy lat 79. (Czas.) 


w Staremiaste 23. stycznia. (Kor. Dzien. Polsk.) 
N. 15 Dzien. Polsk. z d. 20. bm. umieszczona wiado- 
MOŚĆ o pewnym właścicielu dóbr w naszym powiecie, któ- 
ry z przyczyny grasującej w jego wsi ospy, niemvgąc się 
doczekać zkąd inąd pomocy. sprowadził na własny koszt 
lekarza na miejsce. Potwierdzić nalezy niestety tę wiado- 
mość i utyskiwać na przykrość naszego położenia. w które 
nas namiesinictwo wprowadziło, odbierając nam lekarza po- 
wiatowego, przenosząc go do Tnrki, a opróżnione po nim 
miejsce zostawiając bez obsady. Powiat nasz ma się nadal 
obejść podzieloną pracą owego lekarza między powiatami 
staromiejskim i turezańskim. Odległość obu tysh miaste- 
czek jest 6 mil; przytem zważyć należy że powiat turczań- 
ski dostarczy również nagłych i koniecznych zatrudnień 
dla lekurza powiatowego , tak, że gdy w powiecie staro- 
miejskim wypadnie potrzeb za lekarzem , przejdzie Go naj- 
mniej kilka dni, nim takowy z Turki się uwolnić i do nas 
przybyć jest w stanio. Ztąd wynika brak pomocy szybkiej 
przy panującej obecnie ospie, a brakowi temu winna nie- 
łaska uamiestnietwa, które nam lekarza powiatowego o- 
debrało. 
Boliorodczany, 26. stycznia. (Kor, Dz, Polsk.) 
Cesarz datkiem w kwocie 300 złr. w ostatnim czasie u- 
dzielonym, użyczył podpisanym niejako Początkową a do- 
rażną pomoc eelem odbudowania kościoła w Bohorodcza- 
nach, jako pamiątki, Datkiem tym udowodnił cesarz szoze- 
re swe chęci i miłość dla kraju naszego i dla pamiątek 
tegoż. Mniemamy, że i w kraju znajdzie się wielu, a 
pewnie i wszyścy, którzy za przykładem Najj. Pana a 
drobliwego serca swego nie zamkną i pospieszą z datkami 
ku uratowaniu kościoła bolsorodczańskiego od gruzów. 
Ks. J. Piotr Sanojca, przeor 00. Dominikanów. 
Janów pode Lwowem 27.stycznia. (Kor. Dz. Pol.) 
Zeszłego tygodnia nicznajomy człowiek przyszedł do kar- 
czmy na Kamiennej koło Łoziny ; kazawszy sobie dać 
wódki, wsparł głowę na stole udając że śpi; gdy goście 
karczemni się porozchodzili, kazał sobie pościelić w Izbie 
i gdy karczmarz z familją udał się na spoczynek, około 
12, ów nieznajomy wstał i wszedł do drugiej stancji, gdzie 
domownicy spali. Rozpatrzywszy się przedtem przy świe- 
tle gdzie głowami leżą, począł siekierą rąbać w te „miej- 
sca; po kilku cięciach karczmarz z Żoną mimo pora 


a 


| 


ų 
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zerwali się do obrony; żydówce udało się ze stancji wy- 
biedz i zawołać mieszkającego w pobliżu leśnego, który 
xaraz ze strzelbą przybiegł i strzelił do złoczyńcy przez 
okno w czasie gdy ten uwijał się po stancji za pieniądzmi, 
tymczasem bowiem i żyd zraniony wybiegł na dwór. Prze- 
Tażony strzałem złodziej ucierł na strych, i przez dach 
wyrwał się w las; na to nadjechał wójt z Łoziny jadąc 
do Lwowa, a dowiedziawszy się co zaszło, zawrócił i przy- 


woławszy kilku chlopów, popędził „za zbrodniarzem, w ; 


Orniskach go złapali. Karczmarz jest okropnie zraniony, 
gdyż rozrąba! mu całe nata i kilka zębów wybił. Przy 
indagacji sądowej, zbrodniarz przyznał się. Tu nas w 
miasteczku dzieją się złodziejstwa, jest cała szajka tych 
paniczów, i gdzie tylko co mogą dorwać, to nie darwją. 
nawet tak dalece, że urzędnikom sądowym nie dają po- 
koju, a to ztąd pochodzi, że wyższe sądy zanadto delika- 
tnie ich karzą. 

Czytamy w gazecie wiedeńskiej wykaz 
wybitych w r. 1873 w Wiednin monet złotych i srebrnych, 
mianowicie wybito złotych 562.835 sztnk, a srebrnych 
8,010.000 sztuk razem wartości 11,940.0UU złr. w. a. 

W Warszawie pewne koło mieszkańców zamy- 


fla o utworzeniu Towarzystwa wioślarzy, na podobieństwo , 


podobnych towarzystw, istniejących wszędzie w znaczniej- 
szych miastach Anglji, Francji i Niemiec. Towarzystwo 


takie nastręcza nietylko sposobność do bawienia się, ale : 


oo ważniejsza, zmuszając należące doń osoby do fizycznej 


pracy, oddziaływać musi zbawiennie na zdrowie, które ko- į 
miecznie wymaga ruchu i gimnastycznych ćwiczeń. Nie są : 


dotąd znane bliższe szczegóły o formującem się towarzy- 


stwie, lecz wnosząc z urządzeń ich zagranicą, sądzić mo= * 


ima, że i warszawscy amatorowie, wioślarze, zechcą od 
czasu do czasu wyprawiać wyścigi na czólnach, czyli tak 


zwane regaty. Jestto rozrywka nie znana u nas, zapewne : 


więc dla samej swej nowości dozna ona powodzenia. 


Znany dr. Pichler, o którego ułaskawieniu 
przez cara donosiliśmy, powrócił 10. b. m. do Monachjnm, 
gdyż go policja 4 dni w Warszawie przytrzymywała mimo 
dozwolonego mu przez cara swobodnego powrotu. Z rąk 
policji uwolniło go dopiero wstawienie się jeneralnego 
konsula niemieckiego. Dr. Pichler, który jest znakomitym 
orjenialistą i 15 żyjących języków posiada, zamyśla wydać 
obszerny opis stanu rzeczy w Rosji, zapewne coś à la 
swego czasu tak rozgłośnego Marquis de Cnstine. aj" 

Pierwszy z 2 balów, do których wyprawienia 
w Paryżu książę Magenty upoważnionym został przez 
zgromadzenie narodowe w Wersalu, odbył się 14. b. m. 
w Elysée. Goście balowych było 6000, których przyjmo- 
waniem trudziła się księżna Magenty w całkiem białej 
muszlinowej i atłasowej toalecie przez pełnych trzy go- 
dziny. Bawiono się do 4tej z rana wyśmienicie, ale odjazd 
z balu był opłakany z powodu najgorzej urządzonej gar- 


deroby. co damy mianowicie pamiętne wzorowego porządku . 


na balach napoleońskich, zniewalało do częstego wykrzyku: 
il ovisolre ! 
kso mianowany kardynai francuski 
Rógnier odprawił uroczysty wjazd swój do tezy PAC 
swojej Cambray z taką paradą i wystawnością, ja A k 
dawnych lat we Francji nie pamiętają. Łuki tryumfa s, 
chorągwie, dywany, festony, napisy po ulicach, cały Św 
urzędowy na nogach, wojsko w szpalerach, dragonia na 
ozele pochodu, dragonia zamykająca go, procesje, deputacje, 
grono dam i panien, mowy i adresy, bicie we wszystkie 


dzwony, kotły i trąby na wieżach, bębny i muzyka woj- ` 


skowa i miejska, po ulicach spiewy choralne, a w takt do 
tego wszystkiego huk dział. Na place d'armes wszystko 
padło na kolana, a kardynał błogosławił, później aż do 
ciej z południa przyjmował w pałacu swoim przedstawi- 
cieli władz i korporacyj. „Voilà une entrée pompeuse,* 
jszą dzienniki, co nam mimowolnie przypomina znaną 
i? joyeuse entrée, 
niderlandzkich „po zaprzysiężeniu swobód naro- 
dowych, którego przy tej entróe nie było. 

W paryzkim Journal Officiel czytamy, że nsta- 

ń ja nagrody „Oróscent* (za najlepsze 
nowiona do przyznania Nagy ranie „AGE 
librefżo do opery) w sunia 2500 fra w aaych 56 
w stanie przyznać takowej komu mimo nares anye 


A : : lożyć libretto, które 
libretów. Pokazuje SIQ. jak ER w operze i jako 


przecież zwykle uważają jako podrzędne 
pośledni rodzei poezji dramatycznej. all 
Bliźnięta czyli bracia Sjamsey | ję > 
jeden we dwie godzin po drugim, jak donosi poż SĘ 
Nowego Jorku pod dniem 20. bm. Urodzeni W roku 104: 
w Si-yo-thi-ya przez Europejczyków Siam zwanem, dawniej 
wielkiem i wspaniałem mieście, a w roku 1767 zupełnie 
zburzonem przez Birmanów, pożenili się w roku 1842, 
spłodzili jeden sześć córek : trzech synów, drugi sześć 
ów i trzy córek i dożyli wieku 63 lat. Odwidzali 
Europę dwa razy w r. 1829 przez dwa lata, drugi raz w 
r. 1830 przez rok. Każdym razem nabrali sporo pieniędzy 1 
wróciwszy do Ameryki Żyli «pokojnie na własnej pięknej 


i intratnej farmie. Bracia ci byli pod każdym względem * 


nemi indywiduami i nie mieli 


z nie wspólne rócz 
oficznego przedłużenia kości polnego p 


= piersiowej, tworzącego 
długą a 7'/, grubą, która im jednak w niczem 
RE wali ałędy = gre, kraść sekat 
ie chorowali A 
latynę, "sz pe, z osobna. "Niema Ce. py 
to I aja c byli porodzili Ww Europie, rozeiętoby i a 
i albo najdalej w rok po a E wy- 
padku byloby w rodzie ludzkim ady A> mniej. 
W zjednoczonych mind 
objawia się szczególne zjawisko najn AL „głodu 
obok wielkiego urodzaju. Wiadomo, Że na Di PraRjaó 
nie można pszenicy: nowo lub mzk pr F x R, 
skazani së przeto na nprawę kukurudzy, AA AR 
na nowinach dobrze udaje, Uwoż porównują 


++. ló 
1873 urodzilo się w ubieglym roku 0 31 miljonów U 


samost 
hypertr 
wstęzę £ha 
nie przeszkadzała. 
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która oznaczala inaugurację władzców | 


ch za- ; 


DZIENNIK POLSKI 


+ przybylcy są przeto bliscy śmierci głodowej, zwłaszcza gdy 
' pszenica bardzo podrożała mimo urodzaju, właśnie w sku- 
i tek chybienia kukurudzy. 
j Fishel opowiada w swojem dziele o prawie pospc- 
i litem angielskiem , jako przykład literalnego tłumaczenie 
| praw przed sądem, że ktoś oskarżony w Anglji o dwużeń- 
| stwo, tem się od kary uwolnił , że co prędzej pojął trze- 
| cią żonę, a więc za bigamję karany już być nie mógł, Le- 
„ piej stało się niedawno w Medjolanie. Oskarżony o dwu- 
| żeństwo podróżujący kupiec Antonio Sartorio, był w nie- 
małym kłopocie, gdy śledztwo wykryło, że ma trzy żony 
przy życiu, tj. na każdej stacji, gdzie zwykle dłużej prze- 
bywał, po jednej: w Medjolanie, Florencji i Neapolu. Tym- 


czasem sad wybawil go z kłopotu i uznał niewinnym, gdyż : 


który nie nie znaczy wobec prawa, 


ta. 28. stycznia.) 

Kronika teatrulna. Dziś 28. b. m. przed- 
stawione będą dwie sztuki, a mianowicie: 3-aktowa ko- 
: medja M. Bałuckiego Radcy pana Radcy i l-aktowa o- 
peretka Offenbacha Joasia płacze, Jaś się śmieję, 


| Dzial iiteracko-artystyczny. 


Grezzio po chlubnym popisie, został przyjętym w poczet 
młodzieży kształcącej się w konserwatorjum wiedeńskiem, 
$ * Z galic. Towarzystwa muzycznego. Pierwszy wje- 
czór muzykalny dnia 30. b. m. w sali ratuszowej, Pro- 
gram: 1. Haydn, kwartet smyczkowy (D-moll), odegrają 
pp. Bruckmann, Slomkowski, Kozłowski i Wollmann. 
2, Mozart. „Uprowadzenie z beraju*, odépiewa panna Wy- 
grzywalska. 
Z. 4. Schumann. „Biedny Piou“, odśpiewa panna Wygrzy- 
walska. 5. Ferd. Hiller. Serenada na fortepian i wio- 
lonczelę, odegra panna D. i p. Wollmann. Początek z u- 
- derzeniem godziny Ó. 


(Nadesłane.) 44 

Dziękując za uznanie wyrażone mi w Dz. ak z d. 238. bm. 
(w podziękowaniu umieszczonem w rubryce inseratów) puczuwam 
się do obowiązku sprostowania zawartych tamże uwag krzywdzą- 
cych szanownych moich kolegów tarnopolskich, a mianowicie: 
jakkolwiek stan chorego w chwi odwiedzin moich był bardzo zły, 
jednak nie było to wcale winą lekarzy tarnopolskich, jeno choro- 
by samej, której cechą jest, że konsekwentnie z każdą chwilą się 
pogorsza. Lwów 24. stycznia 1874. Dr. Śzeparowicz. 
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z dz. Urz. Gas. Lt0OW. + dnia 21, stycznia. 
Bazie Ka pow. w. Manastersyskach zawiadamia Matesa 
Kohna o pozwie Pyłypa Czorwaka pto 150 zł. „Sąd pow. w Tła- 
maczu zawiadamia Maks. Pokornego o pozwie Machla Habera 
pto 40 i 400 zł. Krakowski sąd kraj. zawiadamia Tadeusza Ko- 
nopkę o pozwie M. Karmela pto 340 i 500 sł. Sąd obwodowy w 
Taruowie zawiadamia Feliksa hr. Morskiego i Józ. hr. Ciechoń- 
skiega o pozwie L. Maschlera pto 1200 zł. Stach Wach z Załuża 
(Lubaczów) uznany został za marnotrawcę. Jaśko Tokar z Ło-. 
. Biacza (Borszczów) uznany został za głupkowatego. Sąd obwod. 
` w Tarnopolu zawiadamia Ludwika Audykowicza o nakazie ga- 
płaty 348 zł. na rzecz Sam. Beigla. Licytacje. W sąd, pow. 
w Sanoku 30. stycz. gospodarstwo |. 65. w Rakowej. W sąd, pow. 
w Tłumacau 19. lut. realność I. 537 tamże. W sąd. pow. w Rze- 
szowie 19. lut. gospodarstwo 1, 9. w Wolicy, W sąd. pow. w Za- 
łeszczykach 5. lut. realność 1. 804 tamże. W sąd. pow. w Sądowej 
Wiszni 18. lut. realność 1, 104, 19, 40. 
sed. pow. w Białej 50, lut. realność |. 37, w Komorowicach a 
16. lut. realność 1. 54. w Hałonowie. Konkursa. Posada dy- 
rektora przy żeńskiej szkole wydziałowej w Krakowie. Posada sę- 
dsiego przy sądzie pow. w Janowie. Posada kontrolora pocztowe- 
o we Lwowie. Posady eksped entów pocztowych w Szerzynach 
(Jasło); Maksymówce (Tarnopol), Jezierzanach (Borszczów). Ośm 
posad auskultantów sądowych w Galicji wschodniej. 


— 


| Gespodarstwoe, przemys? i zamdel. 

Papiery kolei wschodnio-węgierskiej. D. 26. 
bm. traktowaną była w sejmie peszteńskim sprawa wschodniej 
kolei wygierskiej (Ostbahn). Prezes gabinetu Szlavy wniósł pro- 
jekt ustawy względem uporządkowania bieżącego długu tej kolei, 
W projekcie tym rząd ma być upoważniony do wykupienia za- 
stawionych 30 miljonów w akcjach pierwszeństwa; skarb węgier- 
ski poręcza procenta i umorzenie tego długu, a ma natomiast 
prawo naznaczyć sposób wypuszczenia w obieg drugiej serji akcyj 
pierwszeństwa i wypłacać kupony z dopłat porękojemnych, gdy- 
by roczny dochód z kolei nie wystarczał. Do zupełnego u- 
rządzenia kolei już Otwartej udziela rząd zaliczkę 1.700.000 złr. 
Projekt ten przekazany został wydziałowi. 

Kraków 27. stycznia. Ruch w ogóle był słaby, zakupno 
ograniczyło się po większej uzęści na miejscowe potrzeby, 0 żyto 
był znaczniejszy popyt w skurek czego płacono go drożej. Inne 
produkta nie wielkiej uległy zmianie. Płacono za pszenicę po- 
ślednio 170 funt. od 11-75 do 12:50, czerwoną od 12:50 do 13-25, 
białą od 18:25 do 18775, żyto 160 funt. od 960 do 10: —, pośle- 
_ dnie od 8 — do 9:25, jęczmień dla krupników 140 f. od 8: — 
+ do 8%0, jęczmieh na paszę 7:50 do 8- —, owies na -paszę, 100 
funt. od 425 do 450. groch 150 f. od 925 do 10: —, koniczy- 
nę czerwoną 180 funt. od 42" — do 45 — białą od 45: — do 


| po" 06. stycznia. (Kor. Dzien. Polsk.) Spędy wołów na 


utejsza mnożą się z każdym tygodniem w oan 
7 przeniesioną po za linję akcyzową. Dzi 
W skutek tego kupcy zachowali się WJ” 
gatunków spadły o 1:50 — 2 złr. = 
34, galicyj” 
Od dnia 


LI d“ 
3. lutego br. hędą na tagowicy tylko sztuki nieopłacone „ab Lm 


t 
| targowane. 


targowicę t 
niu, że targowien będzie 
przystawiono 4000 sztuk. 
ezękująco i ceny wszystkich 
Węgierskie woły tuczne notowano po 29 — 


cotnarze. 4 
32—31-50 złr. za cetnar. 


skie po 31—34, niemieckie po 


; ` ż od 
Wrocław, d. 23. stycznia. (Koresp. Dzien. Pol.) | TAA 
przeszło tygodnia mamy powietrze całkiem wiosenne i Bęc Se 


wie eo dzień po trochu przepaduje. Wiadomości nasze ra 
siewów brzmią dotąd jeszcze dosyć pomyślnie, lecz po takiej 


malności powietrza, jeżeli dłużej potrwa, nie się dobrego 8 
Wać nie można. 
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AC lub niedawno ' zmiewiło: 
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tylko z jedną wziął Ślub cywilny a z dwiema kościelny, i 


* Młody wiolonczelista z ziem polskich, Apollo de i 


wenera maen 


3. Beethoven. Sonata (B-dur), odegra panna * 
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| Zachód ciągle przy bardzo stałem pozostaje usposobieniu, gdy 
| tymczasem środkowej Europy kraje zawsze jeszcze wielką oka- 
zują chwiejność. 

Anglia po obliczeniu spichrzowych zapasów swoich, widzi je 
o trzecią część mniejszemi od przeszłorocznych w tymże miesiącu, 
a że przytem i dowóz morski w najbliższym czasie znacznie mniej- 
szym będzie, bardzo jest naturalną, że wtym kraju dążność zwyż- 
kowa na wszystkich panuje placach i nikt się żadną nie łudzi 
nadzieją, aby się jakiejś spodziewać obniżki We Francji po kró- 
tkiem osłabieniu targów znów bardzo stałe zapanowało usposobie- 
! nie i dziś zwyżkowa dążność w całym przewała kraju. Marsylia 
pomimo wcale obfitych dowozów, — w ostatnim tygodniu bowiem 
złożono w tym porcie 230.000 hekt. zboża — ceny dość znacznie 
; notuje wyższe, albowiem i popyt bardzo sie zwiększył, a wywóz 
| mianowicie do Szwajcarji znsw dość wielkie w ostatnim czasie 
| przybrał rozmiary. W Belgji, Hollandji i prowincjach Nadreń- 
| skich przy spokojnym ruchu przeszłotygodniowe utrzymane ceny. 


mam nnn 


in man. 


W południowych Niemczech, Austrji i na Węgrzech przy popycie 
nieco zwiększonym znacznie lepsze zapanowało usposobienie. 

Stan handlu zbożem w północvych i środkowych Niemczech 

nie wiele się polepszył, tutaj podaż zawsze jeszcze znacznie prze- 

wyższa popyt, 2 ztąd chwiejność usposobienia, gdzie i dążność 

zniżki częściowo przeważa. Na ostatniej giełdzie naszej notowano 

' 1000 kil. pszenicy na ten miesiac 88 tal., tyleż żyta na ten mie- 

i siąc 61'/ tal: na styczeń-luty 62 tal., na luty-marzec 62 tal., na 

, kwiecień-maj 62'/, tal., na maj-czerwiec 63*/, tal. Targ nasz o- 


j statni przy średnim dowozie dosyć słabe okazał usposobienie i le- 


i psze ziarno tak pszenicy jak żyta wcale dobry znalazło pokup. 
; Notowamo: pszenicę za 100 kilo. białą 73/,—9 talarów, żółta 
15/,—8% tal.; Żyto za 100 kil. G'/,—71/, t.; jęczmień za 100 kil. 
6—7 tal.; owies za 100 kil. 53|1ą—52/, talar.; groch za 100 kilom. 
6—63/ tal.; wykę za 100 kil. 45/,—51 talar.; łubin za 100 kil. 
żółty 41/,—42/, tal., niebieski 4'/,—47/, tal.; rzep za 100 kil. 71, 
do TJ, tal.; rzepik za 100 kił, 2—77/,, tal.; koniczynę za 50 kil. 
czerwoną 12'/,—15 tal., białą 16—21:/, tal. Okowita-słabiej, za 100 
litr., 100%, Trallesa, w miejscu 213 ją talar., na ten, miesiąc, aż 
do lutego 21'*,, talar.; na kwiecień-maj 21U/, talarów, na li- 
piec-sierpień 22/, 'tal. — Banknoty austrjackie 88*/, tal. za 150 
złr, banknoty mosk. - polskie 92 tal. za 100 rsr. 

Bank Rolniczo- Przemysłowy Kwilecki, Potocki i Sp. Filja Wrocławska. 


Gdańsk, d 24. stycznia. (Sprawozdanie tygodniowe.) W 
pierwszych dniach upłynionego tygodnia powietrze było pochmnr- 
ne £ dżdżyste, od czwartku jednakże pogoda się ustaliła i małe 
nocne przymrozki Osuszają pola. Wiatr zachodni. W zachodniej 
Europie tranzakcje zbożowe miały w tym tygodniu mało ożywie- 
T Głównym powodem tej bezczynności handlowej, zdaje się być 
nienormalna tegoroczna zima, która w Ameryce jest również ła- 
= + północnej Europie, tak że lody na kanałach puści- 
; do w w dopiero w kwietniu było spodziewane, już teraz 

ybywa. Przeto w Nowym Jorku i Chicago, również 


w San Francisco i Chili, ceny pszenicy są mniej stałe i nawet 
już doznały małego obniżenia, A 


Pdrrzefiyj bia nglia zaś zaopatrzywszy się w swe 


> 8 4 trz w oczekiwaniu większych dowozów zamorskich 
ymuje się tymcząsowie od kupna. Przy słabym obrocie ceny 


Me A KU Ai E Aae Aa a w następnych 
tny. We Francji ceny wprawdzie niet Ik sk E SEE 
to na większej częńci ai y żę Ew (w dwa) jc 
> placów o 35 do 60 cent. na 100 kilogr. sig 
podniosły, lecz ceny francuskie w stosunku do angielskich i na- 
szych są jeszcze za niakie, aby do ożywionego importu zachęcały. 
Usposobienie targów francuskich przeto nie oddziałało przeto na 
placn angielskim, morza północnego i Bałtyku. W Belgii przy 
miernym pokupie ceny bez zmiany. W Hollandji notowano psze- 
nicę i żyto niżej jak w zeszłym tygodniu. W całych Niemczech 
ceny chwiejne i słabnąca tendencja targów przeważa. Na naszym 
placu pokup był mały, przy słabnących cenach, gdyż targi an- 
gielskie nie zachęcały do eksportu. Jeśli pomimo tego ceny wszyst- 
kich gatunków pszenicy tylko o 1 do 2 tal. per 7000 ft. się ob- 
niżyły, to jedynie zmniejszającym się dowozom to mamy do za- 
wdzięczenia, a przy dłuższej bezczynności Angiii dalsze obniżenie 
cen nie będzie do uniknienia. Żyto w sprzedaży miejscowej dla 
potrzeb konsumcji utrzymało się prawie bez zmiany. Jęczmień, 
mianowicie wyboruego gatunku, był żądany. — Groch do warze- 
nia osiągał dobre ceny. — Sprzedano w tym tygodniu 1500 ton 
pszenicy i 200 ton żyta. Płacono za 2000 fnt. czyli ton pszenicę 
białą wagi holend. 124—129 ft. po 87—91 talarów, pszenicę wy- 
soko pstrą w. h. 127—131 ft. po 86—88 talarów, pszeaicę jasno - 
pstrą wagi hol. 124—128 ft. po 84—87 talar., pszenicę pstrą wagi 
bol. 130—132 fnt. po 80—83 talar., pszenicę czerwoną wagi hol. 
128—134 80—84. Żyto wagi hol. 120—126 ft. po 61'/,—65 talar. 
Jęczmień w. h. 105—110 fnt. po 53—59. Groch 50—55 tal. Rze- 
pik i rzep 82—83 tal. Aleksander Makowski i Sp. 


+ PET RADA E W > M a 


a MIME RZEZ OJO 


——— 


Ostatnie wiadomości. 


N Wiedeń 26. stycznia (Koresp. Dzienn. Polsk.) 
coka s Jszem posiedzeniu Izby poselskiej było już 
> olwisk więcej delegatów polskich, ale też kilku 
dee : otrzymało urlopy. Ministerstwo czyniąc za- 
je z obietnicy wyrażonej w mowie tronowej występu- 
stół Izba Nowszemi projektami. Dziś dostał się na 
omand P jekt o stosunkach prawnych towarzystw 
ogóle, AEK na akcja i towarzystw akcyjnych w 
podatkowej à ministrów wykończa projekta o reformie 
udział dr, Z e ndaej pracy bierze czynny 
i go odesłano dziś przedłożony 
Moskwą do komisji budżetowej, 
wyznaniowe postanowiono przydzielić o- 
komisji wyznaniowej złożonej z 24 


a 


4 „Dalej projekt rządowy 0 uwolnieniach podatko- 
e dla nowych budynków na dalsze trzy lata, ode- 
siano do komisji budżetowej, podobnież wniosek Steu- 
dla o zniesienie podatku konsumeyjnego w miastach 
zamkniętych, motywowany wzmagającą się drożyzną 
artykułów codziennego utrzymania. 


Dr. Józef Kopp ze skrajnej lewicy chcąc po- 


tudzież zarząd 


a a A E m E REE e 


dniecić komisję wyznaaiową do wypracowania z wła-- 
snej inicjatywy ustaw o ślubach cywilnych, o prowa 
dzeniu metryk przez władzę cywilną i o urządzeniu 
spraw starokatolików, zażądał wyboru osobnej do sfor- 
mułowania odpowiednich uchwał komisji. Po dłuższej 
formalucj rozprawie wniosek ten odrzucono 147 gło- 
sami przeciwko 57, i na propozycję Pergera przeka- 
zano wniosek Koppa komisji wyznaniowej, której skład 
będzie zapewne taki, że uczyni zadość wymaganiom 
ludzi postępowych. Dziwiłem się mocno, dlaczego de- 
legaci polscy, a było ich 11 w Izbie głosowali prze- 
ciwko przekazaniu. Powstała następnie długa rozpra- 
nad wnioskiem Steudła i towarzyszy, którzy chcieli 
aby posiedzenia komisji ekonomicznej, mającej zbadać 
przyczyny krachu giełdowego, były jawne dla wszy- 
stkieh posłów. Całe klika szwindlerska oparła się te- 
mu i wniosek upadł. Najbliższe posiedzenie jutro; we 
środę zaś ma lzba panów pierwsze po świętach po- 
siedzenie. 

Tymi dniami mają się ukonstytuować zarządy kas 
zaliczkowych tam, gdzie te zakłady są przeznaczone. 

W Sejmie węgierskim dwie sprawy zajęty opinię. 
Historja Ostbahnów jest na ukończeniu. Sawa rada 
zawiadowcza prosi o pomoc rządową, bo inaczej caie 
przedsiębiorstwo upadnie. Domaga się także surowego 
śledztwa i rewizji ksiąg. 

Dragą sprawą jest wydanie sądom karnym depu- 
towanego rumuńskiego Babesa ze Siedmiogrodu, ktory 
w dzienniku swoim nieustannie podburzał przeciwko 
koronie węgierskiej. 

Uwagi godną jest dzisiejsza wiadomość z Linzu. 
Biskup tamtejszy, słynny Rudygier zagroził krajo- 
wej Radzie szkolnej klątwą kościelną, jeżeli bę- 
dzie trwała dłużej w tendencjach antikościelnych. Nie 
długo doczekamy się jeszcze ciekawszych historyj. 


Komisja ekonomiczna Izby poselskiej wyznaczyła 
dla przygotowania obrad nad wnioskiem Lienbachera 
podkomitet, którego skiad jest: Gomperz, Dumba, hr. 
Hohenwarth i Neuwirth. Odstąpionc pewną liczbę 
petycyj w sprawach kolei żelaznych rządowi do ocć 
nienia. 

W nosząc z dekretu mianującego jenerała Kotzebu- 
ego jenerał-gubernatorem Warszawy i głównodowo- 
dzącym wojskami tamże konstytującemi, urżąd namie- 
stnika królestwa Polskiego został w ten sposób ze 
śmiercią Berga po cichu zniesiony. Wprawdzie tytuł 
namiestnika był od lat kilku czczym tytułem bez ża- 
dnych prerogatyw, ale w każdym razie oznaczał on 
przynajmniej pewną odrębność, gdy tymczasem teraz 
Kongresówka została zrównana z Litwą i ziemiami mo- 
skiewskiemi, gdzie jenerał gubernatowie urzędują. Ko- 
tzebue jako Niemiec z pochodzenia, będzie przede- 
wszystkiem wspierał żywioł niemiecki, co ościennym 
Prusom pewnie nie miłem nie będzie. 


Kelegruny Dziennika Polskiego 

Bruksela 27. stycznia. W Izbie- repre- 
zentantów minister spraw zagranicznych odpo- 
wiedział na inierpelację, że doniesienia dzienni- 
ków zagranicznych o groźbach rządu niemieckie- 
go są nieprawdziwe. Bismark nie wystosował 
żadnej noty do Belgji w sprawie zachowania się 
duchowieństwa. Dzienniki zbyt namiętnie i bez- 
podstawnie traktują tę sprawę. 


Wiedeń, d. 28. stycznia, 10 gods. 35 mint. 

Akcje kredytowe 2411-75; Anglosy 15:25, Unionbank 136 50), 
Vereinsbank ——; Karola Ludwika 229 75, Kolei połud. 162 50 
Bankn framc.-austr. 44—; Baubank 8425; Losy 186) ——; 
Tramway ———; Napoleundor —'—, Usp.: bez życia. 


Telezraztowame kursa wiedeńskie. 

Wiedeń, d. 27. srycznia, 2 godz. 30 min. 

Jednolity dług państwowy w banknotach 69 słr. 70 ct.; 
w siebrze 714-70 Losy pożyczki z 1860 r. 107—: Akcje bars: 
wiedeńskiego 990—; Akcje banku kredytowego 243 —; Lonu, * 
113:40, Srebre 107 70, Napoleondor 9-04. 

Akcje banku iranko-austr. 4425 węgierskie seje kredyt» 
13650, akcje banku angl.-anstr. 159:—, Banku wiązk. 137 50; 
kolei Karola- Ludwika 229 75; kole: siedmiogrodz ——; «u.e 
poładn. 163—, kołos altóldzkiej 145—, kolei Eltbiety 216 —; 
kole: lwoswsko-czerniow. —— kolei węg. półn.-wschod. 195 50 
Vereinsbank 14-50, kolei Rudolfa 158:—; kolei węg. wschow > 
6075, galicyjskie obiigacje indemnizacyjne ——; losy z w: 
1664 14275, akcje koli Koszycko-Oderberg. 141 —; Verkci. s 
hank-Actiep 125— Losy tureckie 4850; Akcje Wied. Bu” 
budówuiesego 8575, kolej państw. 36-50, Wiener Bank Vers. 
14+—4  Wierer Bauverein 3625: Bypotn.- Rentenbank 20—, 
Rosyjskie Banknoty 1-56, Usp.: stałe. 

Berlin, Mosk. noty bank, 91'*/,,; aust. akcje kredyt. 1427/,; 
lombardy 94*/,; akcje galicyjskie 1UL*/, kolei państwowej 195%,,; 
kolei rumuiwkiej 40”/,; anstr. noty baukowe 88*|,,; Losy s row. 
1864 —— Usposobienie: — 

Paryż, Renia 58:35; Lombardy—-— Usp.: stałe. 
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Przyjechali do Lwowa od 27. do 28. stycznia. 


Hotel Zorża. J. br. Stadnicki z Krakowa, M. Lenarto- 
wicz z Horodenki, M. Głarapich z Cebrowa, A, Terlecki z Cierja- 
czyna, H. Tuczyński z Przemyśla, J. Urbański z Dobrosina, E. 
Loesser z Wiednia, M. Weinstein z Odessy, dr. L. Ziemiański 
z Przemyśla. 

Hotel Angielski. K. hr. Drohojowski z Taninowicy, J. 
Morawski z Wiednia, J. Zwolski z Bryńca, H. Taubwurzel 4 War- 
szawy, dr. D. Reitman i M. Schiffer z Rumunii. 


70. gi 
g: w nocy — do Pod 


g. w połud., 10. g. w nocy i 6. 
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Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez ekarstw i kosztów 
 Heowalescic zee du MEza zn W” 
z Londynu, 
i Od czasn jak Jego Swiątobliwość papież, przez zażywanie delikatnej „Revalescićre du Barry“ wyzdrowiał, a wielu lekarzy 
| 


tu te abokat.. szpitalne uznały jej skuteczność, nikt jaż nie będzie wątpił o siie tego wyboruego pożywienia leczniczego; wymieniam 


śluzowej, 


krtani, kecherza i : i 
moroidy » gcherza i nerek, gruźlica, suchoty, 


, puchlina wodna, f 


lan i A © 
choliny chudnięcie, renmatyzm, gościec, bladaczka., 


które ono bez medycyny i bez kostów usuwa: Cierpienia żołądkowe, nerwów, piersi, płuc, w atroby, gruczołów, błon 


astma, kaszel, niestrawność, zatkanie, biegunkę, bezsenność, ogólne osłabienie, he- 
bra, zawrót głowy, kongestje krwi, szum w uszach, nudności i ejekcje nawet podczas ciąży, diabetes, mo- 


Wyciąg z 75.000 certyfikat o wyzdrowieniu w słabościach, na które Żadna medycyna nie pomogła. 


Certyfikat Nr. 73.877. 


j 
| wk położeniu, dla tego nie wah 
któ escióre uwolniła mnie od bar 
ph E wiele lat opierały się wsz 
+ kierpiącej ludzkości jak najlepiej. 


589 Wienerthorsgase, Ofen, 28. Iutego 1872. 


OÀ 26 dni pożywałem tylko od Boga zesłaną „Revalesciere du Barry.“ DBsoki ten dar natury zdziałał cuda w mojem roz- 
am się środek ten leczniczy nazwać drugiem objawieniem dla cierpiącej ludzkości. Przewyborue 
dzo niebezpiecznego kataru płucowego i krtaniowego, od zawrotu głowy i duszności w piersiach, 
elkim lokarstwom. Cudowny ten dar natury zasługuje więc na najwyższą pochwałę i może lys 


Florjan Kóller, e. k. zarządca wojskowy. 


ZZ 


i Revalesciśre du Barry“ pożywniejsza jest od mi 
12 funtów 20 


kliczkstk ża zę 24 funty 36 złr. — Biszkokty w puszkach po 2 


na 286 filiżanek z 
jako też wszędzie 
lub pobraniem po 


złr., na 576 filiżanek 36 złr. 


Gstowem. 


anek 1 złr. 50 ent., na 24 filiżanek 2 złr. 50 ent., na 48 filiżanek 4 złr, 50 cnt., 


gsa i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy awoją ceną na lekarstwa *h 
cma w puszkach blaszanych za pół funta 1 złr. 50 ent., za funt 2 złr. 50 cnt., 2 funty 4 złr. 50 cnt., 5 funtów 10 zlr. 


złr. 5U ent. i po 4 złr. 50 cnt. Czekolada w proszku lub w tt 


w proszku na 120 filiżanek 10 zt, 


36 Główny skład w Wiedniu u Barry du Barry & Comp. Wallfischgasse 8 
w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też „Reyalescióre” swoją sa przekazeri 


E BRODA cn Sje: w BIAŁEJ: u aptekara Alojzego Reicherta i Eryka Kelera apt. pod Lwem; w BOCHNI: u I. E. Bulsiewicz2 


7 m. unta Ruckera, apiskarza, F. 
AĘBĄ rz aptekarza; w PRADZE: 
| okwodowaj_g peł STANISŁAWOWIE: u Wociznaa 


u G. Grilnspanna; w CZERNIOWCACH: u Alta, e. k. apt. obwod., Leona Beldowicza, Fr. Krzyżanowskiego, w aptece 
Ignacego Schnircha; w KOŁOMY!: u J. Sidorowicza; we LWOWIE: u Piotra Mikolascha, aptekarza, Leopolda Rat 
W. Królikowskiego, Jakóba Beisera, Karola Schubutha i Juliusza Reissa; w PESZCIŁ: u 

u Józefa Firsta; w PRZEMYSLU: u Edwarda Machalskiego; 
da Stecheraj; w TARNOPOLU: u A. Morawessg i Er 


w RZESZOWIE: u J 


Nowo nrządzony handel 


zak KAMILA STRZYŻOWSKIEGO 


K A R N NW A t Jag eie bc 


Biżuter 
polecen: 


Dla gospodarzy!!! 


KSIĘGARNIA 


Seyfartha i Czajkowskiego 
we Lwowie poleca: 
LURIENIEGKI. Dokladna praktyczna 
Nauka dla pasieczników. Jak mają 
ch-dzió koło pszczół, aby rozmnożyć prędko 
pasieki i wydobyć z nich zysk jak najwięk- 


Tudzież wszelkie wytwory toaletowe : 


[NAC Tyrie 


w Przemyślu, 
Rynek 1. 26 obok ksiegarni, 


poleca Szanownej P. T. Publiczności 
swój komisowy obficie zaopatrzony 


jed NPR PN SAIA NON NE NONI PRAS PR, 5 


Ogloszenie. 


Na pomieszczenie stacji, jakoteż Dyrekcji telegrafów we Lwowie i na 
pomieszkanie dla dyrektora. i zarządcy, potrzebuje się najdalej 


od |. grudnia {875 roku około 40 pokojów i obszerne 


[4 L. 300. 


Kwiaty francnskie, Wachlarze balowe, Głorsety|/paryskie, 
Wstążki, Aksamitki. Gipiury, Blondyny, Głazy, 
Krepy, iluzje brukselskie, Crêpe de lys, Tarlatany, 


Organtyny we wszystkich kolorach 


"ŁY wte gounioejuzyeia Š 
DE Leskawe zamówienia wypełniają się spiesznie i akuratnie 


szy. tak w zwyczajnych naszych uiach kra- 
jowycb. jakoteż i w ulach dzierżonowskich. 
Drugie wydanie poprawne i pomnożone przez 
Konstantego Kluczenkę. 3 tomy 
a 103 drzeworytami i tablicami. Lwów 
1871, Zr. 5. 

ROSENBERG-LIPIŃSEI.Wykład 
teorji uprawy ziemi z dzieła „Der 
praktische’ Ackerbau," wyjęty i streszczony 
przez praktycziega rolnika, z przedmową i u- 
wagami z nauki i doświadczenia czerpanemi. 
Wydanie 2gie z 4ma drzeworytami w dużej 
8ce str. 334. Lwów 1871 złr. 2.50. 

CZEPEŃSKI i LANGE. Powsze- 
chne ogrodnictwo. tomy Warszawa 
1868. Złr. 6:70. 

ROHLWES. Nowy lekarz czyli spo 
soby leczenia koni, bydła i o- 
wiec. Wydanie łóte pomnożone weteryna- 
rją homeopatyczną popularną, przez J. H. 
Lewandowskiego. W Sce str. 420. Warsza- 
wa 1872. Zh. 2. 

KUROWSKI. Weterynarja popu- 
larma. Nauka poznawanła | leczenia cho- 
rób zwierząt domowych. 4 13ma tablicami. 
2 tomy duże z atlasem. Wydanie 4te powię- 
kszone. Warszawa. Złr. 5. 

ŁKYSKOWSKI. Gospodarz. Część I. 
Rolniotwo. ll. Hedowanle i choroby koni, 
bydła [owieg. Il. QOgrodniatwe. IV. Pszczel- 
nictwo. Dodatek: Rczmaitogeł gospodarskie. 
Wydanie 4te poprawne. Brodnica 1868, 
Cena 80 cai. 1132 2—4 


H. 248. 


magazyny w jednym domu, 
położonym w śródmieściu lub w pobliżu. 


Pisemne oferty wraz z planem dotyczącego domu przyjmuje pod 
pisana Dyrekcja do końca lutego b. r. i „ch na karo zadał 
wszelkich bliższych szczegółów. 


Lwów dnia 14. stycznia 1874 r. 
$ C. k. Dyrekcja telegrafów. 
: i REAA NANAS 


Na Karnawal 


poleca 


F. S. BARDASZ 


we Lwowie, naprzeciw kościoła Katedralnego l. 9. 
GŁÓWNY SKŁAD 


GOTOWEJ BIELIZNY 


jakoteż wybór płócien, stołowej bielizny, płóciennych 
batystowych i jedwabnych chusteczek do nosa, peá. 
czoch i skarpetek, najnowszych krawatek, manezot 
i kołnierzyków. 1192 1—8 


Klad -dredra Ghifskiegeo 


ze znanej fabryki Conratz- dt Reuter 
w Wiedniu, wielki wyhór LAMP 
R. Ditmara, Kasy oguiotrwałe 
i amerykańskie maszyny doazycia, 
ceny stałe fabryczne; większym od- 
biorcom rabat. 1191 1—3 


BYDŁO 


rasy szwajcarskiej, a to: krowy cielne po bu- 
haju ze Szwajcarji sprowadzonym, 1'/, roczne 
buhajki i jałówki sprzedaje zarząd wsi Równia 
poczta Ustrzyki z odstawą do dworca kolei w 
Ustrzykach. 1130 2—2 


WERNER i Spółka 


we Lawvomwie 
(pod 1. 25 Nowy-Świat) 


utrzymują w wiskin zapasie na. skłąd, 
SIECZKARNIE 


1073 systemu Bentala 1—12 


Nr. 58 á mała ręczna złr. 50 
z dużem kołem „ 55 


» 


» 
sdnikWorgeta we Wioctasiu oh wii Hi. IL. IB. ręczna tnie dwojaką 
lat uznana jako doskonały środek przeci ner- sieczkę 85 złr. NPRORARERARA NE 
wowym bolom zy E r elep siaa ©. E. E. ręczna i do Kieratu go. , 
SEE | BA Fc] 124 krakowie ( 17 | NOWOŃ H ka 
Piec Da, w Ślyja w apiace I. Gartnera. Nr. £ wielka do kiêratu 210 złr. DĄ”, wenoarie ZY nowym gmachu 


Hotelu Gearge'a, 


Szt] LEONA FEINTUCHA | uć: 


poleca względom Szanownej Publiczności: 
Kwiaty i Wachlarze francuskie w | Kapelusze składane 
wielkim wyborze. Mócaniques.) 
Gorsety francuskie po złr. 2:75, 4, 5, 6-50. Cache-nez s kaftaniki wełniane i 
Rekawiczki o 2, 3 i 5 guzikach od jedwabne, koszule wełniane, skAr= 
złr. 1:40 do najlepszych francuskich. petki fl d'Ecosse wełniane 
Szarfy de sukień we wszystkich no- dwabne. 
wych kolorach od złr. 7-50 do najbo- | Kamizelki angielskie do polowania, 
gatszych. Kołdry i pledy angielskie od złr. 12 
Okrycia balowe, kaptury i chu- do najlepszych. 
steczki włóczkowe. Płaszcze gumowe, kamasze skó- 
Szale i chustki wełniane francuskie rzane do polowania i konnej jazdy i 
i angielskie. (Szale Hymalaya.) kalosze. 
Biżuterje francuskie w wielkim wyborze. Parasole od złr. 6 do najlepszych o 12 
Krawaiy i szaliki damskie. DWT 
Chustki batystowe i pończochy. aa i RE r 
A : 
Koszule męskie białe i kolorowe oxfort paz a aih 


Pugil 
schirting, kołnierze i mankiety. O rz e ai a 


i Krawaty i rękawiczki męskie w Papier listowy (papier de fantaisie). 
wielkim wyborze. Scyzoryki, nożyczki i brzytwy 
Kapelusze męskie filcowe angielskie. angielskie. 

Cylipdry angielskie i francuskie, i Kufry i torby z nrządzeniem i bez. 
Wyroby z drzewa, bronzu, skóry i porcelany w najnowszym guście, 
Wielki skłąd perfumerji francuskiej i angielskiej. 

Skład Wody Kolońskiej. 1140 4—8 


EF Ceny stałe umiarkowane. = 


— m : 
wiatło wiatło wiatło 
piękne. dobre. tanle. 


Najnowsze petrołeowe lampy|1 lampa do stołowego pokoju wi 
bezpieczeństwa a najdokładniej n-| sząca, najpiękniejszego guliniku, 
rządzonym brennerem motyłowym brązowa, złocona, złr. lo, 2U, 25. 
(1 płomień daja światłc 6 świec), Wymieniaja się tu ceny 
niezaprzeczenie najpiękniejsza © ||gmp kompletnych z kno- 
wietjanie, a pomimo to dajace 50|1em i szkłem. 
pracent oszczędności w porówna 
niu za wszalkim innym materja. 
łem palnym. Ażeby nie obawiać 
się żadnej konknrencji, ceny nata- 
nowiane sẹ niesłychanie niskie. 
Za najleponą jakość zaręcza zię. 

1 lampa kuchenna kompletna ze 


PIASZCZO or C685881. 


Podróżujacym, ekonomom lub CH 
urzędnikom kolejow m i w ogóle ( 1apeaux 
ważystkim na deszcz narażajacym 


się, szczególnie zalecić należy 
e, 


płaszcze od deszczu, wy- 


1 zasłona do lampy mała, sre- 
dniej dobroci et. 5, lepsza ct. 10, 


rabiane z nowo ulepszonej, mo- <a M 
cnej, wody nie przepuszczającej SAI. 
matarji. Płaszcze te pod względem 
elegancji i trwałości przewyższają % 
wsżystkia nne dotąd wyrabiane. 
Za'iważyć należy, iż są One ral- 
kiem bez szwów, wiec prnciu się 
nie nlegają, i są tak urządzone, ta 


najlepsza ct. 15. 

1 zasłana do lampy średniej wiel- 
kości, średniego gatunkn, ct. 10, 
lepaza ct. 15, ńajtepsza ct. 20. 

1 zasłona do lampy większa, åre- 

szkłem i knotem ct. 45, 69. dniejitobroci cte, lepaza ct. 35, 

ścienna lnb| najlepsza ct. 45. 
wisząca, kompletna ctn. 86,|1 sztuka nożyczek do lampy, sta 
złr. 1:20, 1:50. lowych et. 25, 

1 lampa pieknie urządzona, cal-|1 sztuka przyrządu zabezpieczają- 
kiem kompletna złr. 2, 2:50, 3, cega zasłome ad spalenia ct, 5. 

1 szt. pi n zabezpieczającego 
t - à 

1 lampa salonowa, bogato orio-| szkło od rozbicia ct. 10. 

R 18. wy "w 1 mechamicany przyrząd do czy- 
Jia f emia cylindrów ct. 20 
lampa do studjów lub praey s|, 57°07 sy OSO pa 

s A SS OK 2, E 1 podstawka do lampy, najpię- 
l ścienna da atajni, przed- | 4 mE ppe Joey M 

1 lampa 3 k az. olamp wiszą- $ 
pokoju itd. et. 90, zir. 1'50, 3. cych sir. 146, 1-80, 3-20. ga: Głów ny Skind 

1 lampa wisząca dla fabryk, war-|1 szt. xbin eylindrowego ct. 4, 5,6. AT e 
statów, biór, złr. 2, 2-£0, 8:50. |1 kula sskkamwa ch 20, 25, 30. fabryki 


m ia atała w 1 naczynia WMaszsge fu s TA 
z AA. i GE a traleja et. 0, na 1 fanty zd GOVIN & SGH W 
Kupujący en gros otrzymają rabaż. | w MANCHESTER. 


BAZAR FRIEDMANN, Wiedeń, Pratorstrasse 26. 
Ochroną od zimna jest zawsze obve 


ze zimowe ubranie. fi 


rep a ww ary n im «> uv e" 
s czystej owczej wełny, które, jak wikdemo, sabezpieczają ciało od zimna i dlatego 
niezbędne są dla utrzymania zdrowia w estīaj porze jesiennej i zimowej. 


Rękawiczki : najlepszej angielskiej webi Damskie i dziocicce czepki, 
nianej materji Burking. s najpo taze, RANĘ 
i akich ct. 50, 70, a, pani W fi cry 
para mę futrzanych et, 10 sir. 1-80. ecięcy ct. 60, BU, zir. 1:20, 1-50. 
. 10, r. gi), z 
7 s podwójnym szwem tir 1, 19, 148] Raszliki z najlepszego sunna. 
damskich ct. 40, e "© 80, str. 1. uałańia piękua zð sznurami złr. 1, 5%, L50. 
o owo, at. 80 że. 1/30. me jedwabiem aw SA, s, 250a. 
UAR stosownie do wielkości ot. 308—0Ñ wane TE i m 
zskie i dziecinne muiki, 


podróżne i inne : dla dam, elegancki, zr. T30, £, 2:0. 


czystmiej wełny owczej, uajpiękniejszega desenin. 4 
1 astaka dla mężczyzn ct. 10, 90, 2łr. 1-20, 1:50. EMupełnie nowe iu teraźniej- 
1 pedwajnej długości zły. 1:50, 1:80, 3. y sezon. Chustki damkie i : 
1 di ae 2 2% dziewczynek w kolorach: białym, 
, czerwonym, niebieskim z czysto 
ej wełny, 2 najpiękniejszemi deseniami. 
maka dla dam zir. 1:20, 1:80, 2:20, 2:80, 
e Większego gatunku do związy wania złr. 3*50, 
& 45, 5. 
da dziewczynek ct. 60, 80, 90, złr. 1:20, 


epki Eugenju : najcieńszej ber- 
ny, jedwabiem podszyte i bogato wy- 


1 lampa knchenna, 


iż podczas pięknej pogody można 
nosić je na drugą stronę jaka ele- 
ganckie okrycie, 


1 sztuka zwykłej wielkości, 
42 cale długa, kosztuje zir. 10, Ka- 
żde dalsze 2 cale v ] złr. więcej. 


Kapuzy sztuka 1 złr. 


( 


Zmiana lokalu. 


[lalalala 


a" 
Ogrzewacze pulsu. uajlepszy gatunek. 
para dla mężczyzn ct. 25, 30, 40, 50. 
„  „ dam ct. 25, 35, 45. 
+ ~ dzieci ct. 15, 25, 


KAFTANIKI zdrowia z czysj 
stef bawełny lub owczej wełn 
aabezpieczających w zimie od przezigbien 
i dłatego warzególnie godnych zalecenia. 
1 sztuka dla mężczyzn ct. 90, złr. 1-20, 1:40. 

a najlep. fatunku zir. 1'50, 3, 
dam złr. 1-20, 1-40. 

a najlep. Katuaka p 1-80, £, 9 

i ct. 70, 85, złr. 1. 
gee Aad gat. złr. 1-20, 1:50, 1 
Kalesony zdrowia. 


i złł, 1, 1:59, 2. 
para dia męka zajlepazyćk sic: 1-60, %; ód 


t 


a. 
, 

o CY 
1 


we Lwowie, 
snany dotąd jako SKŁAD KOMISOWY P. 8. ANDREJ EWA z Moskwy. 
obecnie znacznie powiększęn c Y, 


3 
przeniesiony zostat do nowo urządzonego ma = 


pa rogu ulicy Sobieskiego, dawniej Nowej liorh 9, 


obok składu zegarów W. Penthera. Poleca się łaskawyn Względom Szau. Publiczności. 


/ 
-orm 
f matuka złr. 4:50, z naszyjnikiem złr. 5'50. 


Specjalność dla panów! 
lękńy mesk? półkoszulek z najlepszej 
ý materji r pięknie wyszywanym przodem, 
£ kałnierzykiem i mankietaof, tak, ża można 
Boshi na ra koBznli. Zdabi i ogrzewa. 
1 situada 60 ct. 


1 
1 
1 


. dam ue. JA 1:80, $y50, Pangzochr myśliwskie, wy- | 
Skarpetki i ponczochy o ZAŁUNKU. - 

wia z czystej ŚBP owczej. | gase. wialkiegy gatunku najlepszych złr. 1-80. s Herbata rosyjs S piny Herbat i gginalnych paie pry 

1 para skarpetek ct. 30, 40, 50, 60. największye SE 0 CDYC NEA Treu, 1730, 2:50. rosyjąkę, funt nazir. 2, 3, 40, 3, 360, £i15 i angielska E kj HA fiut 

po” amen et ka ek gt ea] BKamasze najiejaztgę gęba sky, fant na mir. 160 3, 246, A oazy mafnow ji AWA przedniejszo: gatunki za funt 

I a dziecinnych Si pnn ido mą pz gatudka | 1-30, od cent. 88 do 96, Cukier 2% nek 3% w głowach, funt po 31 cnt, na 
Zimowe koszule s najcieńszej ma se 1 or aha funty pa Ś$2 cnt. B ag 4 g e do herbaty w wielkim wyborze, funt 


terji wełnianej, Šop i eleganchia, z prodas m stary, Arak de Goa. 


e — | od złr. 1-20 Go złr. Prawdziwy Jamajka. 
na zly sie. 140, 500 nowej ia „atk orze, pełery. | | | Esencja Ponczowa. T me wre eeh conach 
1 x z bogatem wyszyciem z przodn w formie" eleganckie, dla balów i wizyt K SAMOWARY ORYGINALNE z Tuly. 


poleca Skład ; 


kamizelki złr. 450, 500. 
Ą Ja 
dotąd nieznanej 


Męskie i damskie Szllp8y, pardzo eleganckie.|- 
mia et. 20, 35, 45, 65. 
i 2 jedwabna ct. 50, 60, złr. 1. 


wielki wybór męskich Poe 
skich CFS, Baa zie” 1, 


1 osaka «ir, 2:50, 3-50, 4-50, 5. 


5 dE Lukki. WINA rd 
Wztecinne sukienki z wełniane: 
materji i 
1 sztuka et, §0 da MQ, 

P+ HE Wr elegancko ozdobiona złr. 1-20, 
Pońdściótki do butów 


fosie do każà: go obuwia, 


Prócz powyższych towarów 
pom yeszy handlowy. 


0 nowy u siebie zaprowadzony artykuł 
tu dobroci i elegancji: 1099 4— 


Piece, 

KOMINKI, 
kuchnię kafowe, 
Posadzki 


mozaikowe 


Gi i nadające 

rzymiuja nege sucho i 

ciepło, stań -7cz*zulnie brzyczyni j} się du ioe A 
i para dla darfi dzieci ct. 2, ý 
Tas - ineżczyzn ct. 30, 


wyszywana złr, 1-50. 
k ed kolorowa złr. 2, 2°50, 37 


Opaski na żęłądek z wełnianej materi}, 


1 szruka ct. 50. 


—— E nn ND w 
Ds Najnowsze na porę zimową! -%89 
Tylko 5 złr. a 
kosztuje kompletny angielski UBIOR ROWIA. Takowy utkany jest £ nat 


kańskieg wełny i mzciąga :się Jak a ża WSA: tapp iagh 


uralnej amery- 
" upewnia ciała 


ud 


f utrzymywania go w ciągłej lekkiej transpiracji U precaiębienia, + 
jako też ad innych chorób. : li ef s 
Uhiar takowy dja mężczyzn i dam składa się: z 1 kaszuli, 1 kalesonow 2 Par askar- Ml iil if 


patak lub peńczoch, I pary agrzewaczów pulsu i 1 pary podsciolek Jo bnta w, 
Wasaystko to razem kosztuje tylko 3 złr. _ * i > 
Wyżęj wymienione towary otrzymac można jedyme wyłącznie w dobrysh gatunkach 


w składzie ! 2009 1—24 


BAZAR FRIEDMANN, Prate stasa ° 
va WIĘ Hurtowni nabywcy otrzymują rone x 2 


Redaktor odpowiedzialny : Henryk Rewakowicź: 


4 
i 
na które przyjmuje zamo 
wienia, Modele pieców * 
Przedmiotów powyżej za ź 
mienionych, oglądać kai 

W sam rzaże składzie. 


Właściciel i wydawca: A. J. 0. Rogosz. 


Zdrukarni „Dziennika Polskiego* pod zarządem L. Zubalewicza ulica Halicka 


Znakomite PRAGSKIE RĘKAWICZKI, wyszcze» 
gólnione i wynagrodzone medalem na wysta. 
wie wiedeńskiej. 

Krawatki, Kołnierzyki, Manszety damskie ; męskie, 
Chustki, Zarzntkł it. d. 


je w największym wyborze. 


najpierwszych składów Londynu i Paryża 

młizały eh- 

b 1075 10—? 
Uwiadomienie. | Kundmachung, 

Podpisana Dyrekcja ma zaszczyt 


Die gefertigte Direction beehrt 
zawiadomić Szanowna Publiczność|Sich hiemit zur Kenntniss zu brin- 
że oddała swa Jeneralną Re-|5%1 dass Sie ihre Gieneral=Re- 
prezentację dla Galicji i Buko- praesentanz für Galizien uad:Bu- 
winy panu Arnofdowi Wer- kowina an Herrn trneld Wer- 
nerowi we Lwowie i zamiano-| EF in Lemberg übertragen und 
wała go jeneralnym reprezentan- ihn zum (Greneral-Reprąesenianten 
tem od 1. stycznia 1874. dieser  Lebensversicherung-Anstalt 

Uprasza się zatem Szanowną| 9 1. Janner 1874: ernanni hat. 
Publiczność w wszelkich sprawach P> gegrto g dem- 
asekuracyj nach ersucht sich in allen ungere 
Abad oss Pe. "ak: Anstalt hetrefienden Versicherungs- 
nionej Reprezentacji. Angelegenheiten an die genannte 

Un a. 1 stycznia iii Repraesentanz wenden zu ‘wollen. 


Wien, 1. Jänner 1874. 
Dyrekcja Die Directiea 
powszechnego wzajemnego Zakłą.. 


der allgem. wechselseit. Capital, und 

u ubezpieczeń kapitałów i rent Renten Versich Ì 
ersicherungs-A natąjt 

FANUS“ we Wiedniu. £ w 


Bi J „JANUS“ in Wien. 

iur ; 4 |. 

„uro veneralnej Ręprezentacji| Die General-Repraesentanz be- 
znajduje się w kamienicy 


Ń ienicy |. 3 przyjbefindet sich im Hause Nr. 3 Carl- 
ulicy Karola Ludwika. Ludwig Strasse. 1157 1—1 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY 


„BIBLJGTEKĘ UMIEJETNOSCI PRZYRODNICZYCH" 


wychodzącą drugi rok w Krakowie 


w zeszytąch pięcioarkuszow ych miesięcznych, pod kierunkiem 
KOMITETU REDAKCYJNEGO 


do oko Bop ap agi pali Dai 

H emii w uniwersytecie krakowskim; 
Frauikego, profesora mechaniki w technice lwowskiej; Karlińskiego, profesora astronomii 
w uniwersytecie krakowskim; Kreuza, profesora mineralogii w aniani lwowskiw; 
Majera, profesora fizjologii w uniwersytecie krakowskim; Nowicklego, profesora zoologii 
w uniwersytecie krakowskim; Radziszewskiego, profesora chemii w uniwersytecie 
lwowskim; Skłby, profesora fizyki w uniwersytecie krakowskim; Strasburgera, profe- 
sora botaniki w uniwersytecie jenajskim; Teichmanna, prof. anatomii w uniw. lid 

a pod redakcją 


Ludwika Ma slowskiego. 
EW OE 

Zadaniem tego 
wydawnictwa. ” 
jest przysporzyć 
naszej literatu- 
rze  najznako- 
mitsze dzieła ze 
wszystkich ga- 
łęzi  przyrodo- 
znawatwa, jakie 


wysażły lub. obe- 
enie wychodzą 


w języku an- 
gielskim, fran- 

cuskim, nie. 
mieckim i wło- 
skim. Rocznie 
wychodzić będą 
dwa albo trzy 
dzieła obejmu 
JĄCE razem 5U 
arkuszy druku. 

Pierwszy ro- 
cznik „Bibljoteki* wypełniło dzieło Johna Tyndall'a: Ciepło 
jako rodzaj ruchu, i pierwszy tom Wundt'a: Wykładów o 
duszy ludzkiej i zwierzęcej. W bieżącym roku wydamy drugi 
tom pomienionego dzieła Wundt'a i Hofmanna: Wstep do no- 
woczesnej chemii, w dalszym zaś ciągu wyjdą dzieła podane 
w następującym programie, który jednak stosownie do oko- 


Przyrząd da mierzenia chyżości myśli 


(z dzieła Wundt'a; „Wykłady a duszy ludzkiej 
i zwierzęcej” tam I. atr, 47). 


Przyrząd do mierzenia tempera- .. AB A 

MAR CERNU Homo zmienionym być moto 
1) Tyndla: O dźwięku. 8) Bernstein: Fizjologja zmysłów. 
a= O świetle. 9) Liebrelch: Zasady toksykołogii. 
3) — o elektryczności, 10) Hermann: Fizjologja oddychania, 

4) Huxley: Zasady fizjologii. e 11) Vogel: Chemiczne działanie światła. 
5) Herbert Spencer: Zasady biologii. 12) Wurtz: Atomy i atomiszyczna teorja, 
6) Secchi: Słońce. aye 13) Virchow: Fizjologia chorób, 
7) Helmholtz: Odczyty popularne % dzie- 14) Leuckart: Zasady zwierzęcej orga- 

dziny nauk przyrodniczych. nizacji. 


=== 1185 1—1 
Przedpłata na 


„Bibljotekę Umiejętności Przyrodniczych* 
wynosi rocznie $ złr. — nółrocznie 4 złr. 50 ct. 


Prenumerować możną w Krakowie w biurze spółki wydawniczej, nlica Batorego 


| „il 1. 92; we Lwowie w Księgarni Polskiej przy ulicy Kopernika |. 12. 


Uwaga: „Księgarnia Polska“ urządziła prenumeratę miesięczną we Lwowie po 70 ct. 


w dw o W W w we wa = 
* 


+ 
i LWOWSKIE x 
i 
i 


TOWARZYSTWO STOLARSKIEĆ 


we Lwowie, przy placu Dominikańskim 1. (131 st.) 1 n. 


4 poleca swój własuemi, z najsuchszego materjału i podług najnowszych i naj- 
gustowniejszych wzorów wykonanemi wyrobami obficie zaopatrzony 


t SKI AD MEBLI 


i Oraz wielki wybór 1139 4—%f 
luster, materyj na meble, dywanów, sukna na podłogi, karniszów 
i kutasów do ckien; jako też mebli giętych i mebli żelaznych 
g6 po cenach stałych i niskich. _gft 
Przyjmuje także zamówienia na wszelkie do zawodu jego należące roboty 
UJ i uskutecznia takowe pod zaręczeniem spiesznego i dokładnego wykonania, 
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wszystkie efekta i monety 


kupuje sprzedaje 


pod warunkami najprzystępniejszymi. 
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